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Sytuacya w ostatnich 24 godzinach wy- 
jsśniła się i uspokoiła tak dalece, że obawa 
Копп wojennego między Austryą а Ser- 
bry poczyna zanikać. 

W kwestyi denerwnjącej dyplomacyę i o- 


kumentami, że Prochaska nie zachowa? się 
neutralnie, ala podburzał Arnantów do opo- 
га przeciw Serbom i organizował ich opór. 


. - 

Sprawa konsula Prochaski nie jest wcale 
ze stanowiska prawa międzynaro- 
dowego tak jasną i prostą jakby się 


rząd serbski zawczagu, uprzedzając skargę 
konsula sporządził sobie pretekał, którymby 
mógł narnszenie osobistej nietykalności kon- 
suła usprawiedliwić. Sprawa w każdym razie 
bardziej jest skomplikowana niż się zrazu 
zdawało. 


pinię, w kwestyi konsola Prochaski, dokonał 7 А ИИИ, 
вів zwrot, który pozwala wyrazić nadzieję, to na pierwszy rzut PAU zdawiić „mogło z Spłuacya ZACZYNA SIĘ WYJAŚRIAL. 
że sprawa ta pokojowo będzie zalatwioną. 1 jeźli się okaż., ? тШ ul Provluska nie Wojny nie będzie. 

Nie wyjnśnioną pozostaje jednak sprawa przestrzegał obowiąz: neutralności, rząd 


portów nibańskich. Atoli szereg objawów 
wskazuje ma to, że i w tej sprawia przyj- 
dzie do poroznmienia między Austryą i Ser- 
hig. Drcyzya nastąpi jednak dopiero po u- 
kończeniu wojny bałkańskiej. 

Aczkolwiek sytuacya poczyna się wyja- 
Śninć przestrzedz należy przed nadmiernym 
optymizmem. Nio będąc groźną, sytuacya nie 
przestaje być trudną — i nie wiadomo 
jakia komplikacya wyłonić się mogą przy о. 
Błutecznej likwidacyi wojny bałkańskiej. 


Afera Konsula Prochaski 
będzie ugodowo załatwioną 


Rząd serbski godzi się na 
wpuszczenie delegata minister- 
stwa spraw zagr. do Serbii. — 
Konsul Prochaska w Skoplie.— 

Skomplikowana sprawa. 

Afera konsula Prochuski w Prizrencie, 
która tak znalarmowała opinią i mogła była 
stosunek Аояігуі do Serbii niebezpiecznie 
zaostrzyć, będzie продато załatwioną. Rząd 
serbski ostąpił че Swego prowokującego sta- 
nowiska, zaczem (jak to juź wczoraj donie- 
liśmy) do żadnego „ultimatum* ze strony 
posła Ugrona w Belgradzie nia przyszło. W 
Bulapcszcia wczoraj па posiadzenin anstry- 
ackiej delegacyi zawiadómił zastępca mini. 
Stra upraw zagranicznych delegatów, że wczo- 
raj nadeszła telegraficzna wiadomość, ża 

zgd serbski me ma тїс przecie temu, aby 
dolrgat miniałeryum udał się do Serbii таран 
лё ajere konsula Prochaski, Istotnie rząd 
serbski przesłał już list żelazny dla delega- 
ta ministerynm, który uda się do Serbii, 

Belyradzkia dzienniki doniosły, że konsul 
Prochaska z Prizranta wyjechał 
Już do Skoplie. Otrzymał on od koman- 
danta serbskiego eskorta wojskową i pociąg 
жой озуу. 

(Wiadomość o wyjeździe konanla Prochaski 
du skupiia dotąd nie sprawdziła się) 

Dxiouniki belgradzkie ostro atakują Pro- 
claskę. „Stamya* n. p. pisze, że on dopiero 
13 dnia po zajęciu Prizrentu przez Serbów 
uożył wizytę gen. Jankowiczowi, podczas 
gly inni konsalowie nczynili to znacznie 
wczeżniej. Fukt tan nznano za obrazę. Wia- 
dza wojskowe serbskia chcą ndowodnić ão- 


serbski będzie mógł 
cyeprawne na е второ 
postępowania, względnie zarządzeń komen- 
danta armii. 

Konan] Prochaska akredytowany był w 
Turcyi a nie w Serbii. Stanowisko pra- 
wne konsulów inne jest w Turcyi, inne 
w Serbii. Na ogół konsnlowie пів mają 
charakteru dyplomatycznego, nie mają chara- 
ktern po słów, posiadają jednak przywileje 
osobłatej nietykalności, nienaroszalności 10- 
kalu arzędowoko ete. SŚpecyałnie w Turcyi 
koneklowio austro-w (na mocy tak zw. 
kapiłalacyj) mają szczególne prawa. 
Ale gbrodnie konsula znosi przywilej 
nietykalności. Rząd serbski, juk wiadomo, 
zarzucił konsulowi ProclaBce, że tenże atrze- 
lał do wojska serbskiego, widocznie więc 


(Od naszego koreapondenia). 
Wiedeń, 20 listopada. 

Pokazalo się, że te piama wiedeńskie, któ- 
re we środą rano ројпјас na sensacyę, do- 
niosły o wysłaniu ultimatum pod adresem 
Serbii i o powołaniu do Budapesztn genera- 
ła piechoty i byłego szafa sztabu generalne- 
go barona Conrada von Hótzendoria, jako 
przysziago wodza armii austryscko-węgiar- 
skiej, mającej walczyć z Serbami, ża wszyst- 
kie tə wiadomości były wyłącznie tylko sen- 
вһсуа, obliczoną na nerwy czytelników. W 
chwili gdy te pisma, igrająca z ogniem і nie- 
pokojące Indność, krążyły z rąk do rąk, 
austro-węgierski minister spraw zagranicz” 
nych właśnie otrzymał z Belgradu oówiad- 
czenie od rządu serbskiego, ża w sprawie 
konsula Prochaski rząd serbski gotów тезу» 


1 W сіебпіпіе dardanelskiej. (Opia wawnątrz numera). 
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|mić zadość żądaniom gabineta wiedeńskiego. 

Serbia przystała na to, aby konsul Procha- 
ska komunikował się bezpośrednio ze swoją 
władzą przełożoną w Wiedniu, 

W każlyr razie opinia publiczna austro- 
węgierska bedzie mogła z dniem dzisiejszym 
oddychać swobodniej, aniżeli w ostatnich 
kilku dniach. А początkiem bieżącego tygo- 
dnia wydawało się, ża wojna z Serbią jast 
nienniknioną. A ta wojna zSerbią byłaby tyl- 
ko początkiem burzy. Z Rosyi nadehodzila 
wiadomość o gromadzeniu wojsk. Wprawdzie 
rząd rosyjski jprzeczył ойсуаішіе tym pogła- 
skom, ale doświadczenie historyczna uczy, że 
nie zawsze można wierzyć zaprzeczeniam 
rządów, a prawie nigdy zaprzeczeniom rządu 
rosyjskiego. Stan armii anstro-węgierskiej 
jest tak dubrym, że nie trzeba się była o- 


Cennik 


IZBY bawiać wyników wojny z Rosyą, ale następ- 
hindlowa-przóm. stwa ekonomiczne takiej wojny odbiłyby się 
w Krakowie ciężko na dobrobycie monarchii, a przede- 
т dnia wyjścia WSzystkiem na stanie ekonomicznym Galicyi 
Мпіејмедо Nra jako kraju, graniczącym z państwem rosyj- 
og 10 w poł skięm, jako krajn, który ewentnalnie mógłby 

74 вів nawet stać terenem walki. Z tego też 

Waluty powodn ludność galicyjska тазі odczuwać 
їйї papaya  podwójno zadowolenie, że spór z Serbią koń- 
paea 26350 Czy się pokojowo. 
dądują 9640) Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że i 
ан nłomiechii w Sprawia portu nad morzem Adryatyckiem 
płacą 11425 przyjdzie do kompromisu. Serbecy mężowie 
#ádają 11825 stanu zaznaczają, źe Serbia w cale nie pra- 
Manii pasemos gnie- posiadać nad morzam Adlryatyckiem 


portu wojennego i ża chodzi jej tylko o port 
handlowy, 2 pomocą którego moglaby nieza- 


4n frank w zięcia leżnie od wszelkich przeszkód tarytowych i 
placą 1810 Clowych w państwach sąsiednich prowadzić 
żądają 1930 z całym światem handel, a równocześnie 
i sprowadzać broń i materyał wojenny, któ- 

HT ajj rego potrzeboje każde państwo niezależne, 
dają 46>— pragnące branić w danym wypadku swojej 


samodzielności, I tutaj musi się znaleźć ja- 


uz kj; sposób załatwienia tej sprawy. Serbowie 
muszą sią pogodzić а myślą, ża nia dostaną 
А porta nad morzem Adryatyckiem па wyłą- 
10 a czną własność, Austro-Węgry zaś muszą Sar- 
bii przyznać prawo przystępu do morza. 
ШЕЛ Omlą sprawę należy załatwić w ten spo- 
* sób, ażeby Austro-Węgry nie zrobiły sobie 
a śmiertelnego wroga u swoich granic pon- 
Budannaz.  dniowo-wschodnich. Dzisiaj Serbia, zagrożo- 
20.20, listopada ną wojną z Anstro-Węgrami, mnsiałaby w 
Targ zbożowy. sprawie portu Adryatyckiego ustąpić, ale u- 
Рағорісе аа pat- stąpiłaby z nienawiścią w sercu і przysię- 
kigralk 0009 do ułąky Austro-Wegrom zemstę. Położenie mię- 
m wwie o dzymarodowe w Europie tak długo nie bę- 
1196 do 1107; dzia spokojnem, jak dłago nie rozegra sią 
{у!о na paździer- wielką wojna pomiędzy Anglią i Niemcami, 
Mk 000 eg 9 Wówczas zerwie się zawierucha tak stra- 
104d da 1049; Szna, że prawdopodobnie i Anstro-Węgry be- 


omieuna paździer dą musiały wyciągnąć szablę z pochwy. Czy 

od 0000 -00 00; byłohy to rozgądnem zrobić sobie w Serbii 

Ib ENER wroga, który korzystając z pierwszej spoto- 

kuknrodza pa hBości rzaciłby się na Anstro-Węgry wtedy, 

set 0000-0000; gdy ta ostatnia miałaby do czynienia i z in- 

пи maj ad 787 nemi, potężniejszymi nieprzyjaciółmi! Dyplo- 

3 ER КЕЛ macya anstro-węgieraka musi pokazać, że po 

КЕЁ trati w spusób pokojowy załatwić врбг z Ser- 

Oferty: mierus. biq i to w taki sposib, by wpływ Anatro- 

tuęć kupna: da- Węgier na Baikanie stał sią przy nowym 

M T porządku rzeczy silniejszym, aniżeli był za 

pochmurno, czasów, gdy Turcya posiadułe jeszcze część 
sporą półwyspu Bałkańskiego. 

Zadaniem Austro-Węgier będzia w najbliż: 

szych latach nregpułowanie dwóch spraw w 

ten sposób, by wynikł z nich pożytek dla 

Austryi. Pierwszą, kwestyą „jest sprawa Sła- 

wian południowych w granicach monarchii, 

zamieszkałych w Anstryi i zamieszkałych w 

Węgrzech. Zwłaszcza kwestya Słowian polu- 


ga się jak najszybszego nannięcia systemo 
madziaryzacyjnego, który dzisiaj uosabia się 
w postaci zawieszenia kanstytncyi w Chor- 
wacyi i Slawonii oraz rządów absolutysty- 
cznych komisarza królewskiego Cuvaja. 

Dalsza madziaryzacya Słowian południa- 
wych, dalsze gwałty antykonetytneyjne, dal- 
sze lekceważenie sobie swobód narodowych 
chorwackich i serbskich musiałoby wytwo- 
rzyć w Austro-Węgrzech irrydent: serbską 
i doprowadziłoby do tego, że Chorwaci i Ser- 
bowie spoglądaliby coraz to tęsknibj w stro- 
nę Belgradu. Tak samo trzeba myśleć o pod- 
niesieniu ekonomicznem Dalmacyi i 0 stwo- 
rzenia dla Słoweńców Akademii prawniczej 
w Lublanie. Sloweńcy stoją kultnralnie da- 
leko wyżej, niż Rusini galicyjscy. Skoro te- 
dy dla panów Ukraińców zakłada się Oni- 
wersytet w Galicyj, trzeba pomyśleć także 
o wyższym zakładzie naukowym dla Słoweń- 
ców. Jeżeli Słowianie południowi, będący 
obywatelami Austryi i Węgier, tutaj w gra- 
nicach monarchii znajdą znpełne równoupra- 
wnienie i zupołne zaspokojenia swoich po- 
trzeb kusturaluych, nia będzie potrzeba się 
obawiać, ażeby tęsknili ku Serbii. 

Druga kwestyą, wymagającą spiesznego 
uregulowania, jest polepszenie stosunków 
między Austro- Węgrami i Serbią, stosunków 
ekonomicznych, a co za tem w ślad idzie, 
stosunków politycznych. Serbia na wypadek, 
jeżeli otrzyma port nad morzem Adryatyc- 
kiem, jest gotową nawet zawrzeć unię cło: 
wą z Austro-Węgrami. Wprawdzie wielcy 
agrarynsze w Austryi i na Węgrzech będą 
patrzyli krzywem okiem na zawarcio unii 
cłowej z krajem tak wyłącznie rolniczym, 
jak Serbia, ale, korzyści polityczne bedą da- 
leko większe, niż rzekoma szkoda, którą mie- 
liby ponieść wielcy właściciele ziemscy, prze- 
dewszystkiem na Węgrzech, którym końku- 
rencya wołów i nierogacizny serbskiej jest 
niewygodną 2 nwagi na interes ich wła- 
snych kieszeni. Interes grupy magnatów i 
wielkich hodowców bydła muai ustąpić na 
drugi plan wobec wymagań dobra ogólnego. 
Jeżeli stosunek między Austra-Węgrami i 
Serbią się polepszy, w takim razie wszelkie 
frazesy о braterstwie słowiańskiem, wygła: 
Bzane w Petersburgu nie potrafią odciągnąć 
Serbii od Austro-Węgier. 

Należy sobie życzyć, ażeby jaknajprędzej 
zawitała ern zupełnego spokoja i znpełnego 
wytchnienia, dzięki czemn będzie można za- 
brać się do pracy ekonomicznej. W roku 
ostatnim Galicya — bo ją głównie mamy 
tutaj na oku — poniosła (ak ciężkie straty 
ekonomiczne skutkiem chmur na horyzoncie 
politycznym, że powianaby sobie całą miłą 
życzyć jaknajspieszniejszego powrotu czasów 
spokojnych, umożliwiających podjęcia pracy 
оше Amon. 


Telegromy 2 nocy. 
Zatarg konsularny złagodzony. 


Wiedeń. Do Prizrentn wydelegowany zo- 
stał przydzielony do ministerstwa spraw ze- 
granicznych konsul Teodor Ей], który wczo- 
raj w południe odjechał do Skoplje. Doje- 
dzie on do Skopije koleją, a stamtąd końmi 
uda się do Prizrentu. Pierwsze wiadomości 
od konsnla Edla mogą przybyć do Wiednia 
najwcześniej za pięć lub sześć dni. 

Belgrad. Rząd serbski postanowił szano- 
wać w pełni zastrzeżone zwyczajami mię- 
dzynarodowymi prawa konsulów na teryto- 
ryach zajętych przez armię serbską, 


Serbia się cofa. 
Belgrad. Sprawę portu albańskiego chca 


dniowych, zamieszkałych w Węgrzęch, doma- | Serbia odroczyć na Czas nieograniczony, 


Poręnski z Zimler 


polecają jako nie» 
słychanie prakty: 


Kraków, Rynek główny В. © 7% 


gdyż życzy sobie, aby rokowania w taj mie- 
rze zaczęły się dopiero po zawarciu pokojn. 
Na razia nie wiadomo więc kiedy Serbia u- 
dzieli odpowiedzi posłowi Ugronowi. 


Na linii Gzataldża. 


Podejrzane zwycięstwa Turków. 

Konstantynopol. Onegdaj o godz. 19 
w nocy nadeszły do wielkiego wezyra radio- 
telegram janeralissimusa donosi: 

„Wojsko nieprzyjacielskie, które znajdo- 
wało się naprzeciw naszego lewego skrzy- 
dła, w mocy cofnęło się z wyżyn Papasbur- 
gas. Nasze oddziały wywiadowcze atwierdzi- 
ły, że wojsko nieprzyjacielskie, które obsa- 
dziło okolicą dworca Czataldzy, u które na- 
leży do pułku ks. Aleksandra battenberskie- 
go, miało przeszło €00 zabitych. Wojsko tu- 
reckie zdobyło wielką ilość broni. Z zeznań 
jeńców wynika, ż wojsko nieprzyjacielskia 
cierpi głód. Nieprzyjaciel nie zdołał podczas 
odwrotu zabrać wszystkich rannych. Dach 
wojska tureckiego jest wyborny“, 

Nadany a godzinie 1 w nocy telegram 
komendanta pancernika »Torgnt Rais“ do- 
пові: 

„Tureckie oddziały, stojące koło Derkos 
dzięki naszemn poparciu i pod nasza osłoną 
odparły nieprzyjaciela koło Ornauli, 10 mil 
na północ od Karaburno”, 

Zofia. Bułgarska Ajencya telegr. nazywa 
wszystkie doniesienia z tureckich źródeł o 
rzekomych zwycięstwach turockich кою Czas 
taldży tendencyjnemi i faiszywemi. 


Ucieczka Turków. 


Zofia. „Міг“ donosi, że dn. 17 bm. mię 
dzy oddziałem bnłgsaskim, który wyruszył 
z Ortakój a wojskiem tureckiem przyszła du 
walki, która trwała dwie godziny i zakoń- 
czyła sią ncieczką Turków. Wojska bułyar- 
skie pomaszerowały następnio naprzód i zna- 
lazły w mieście Atearen pokaleczono zwłoki 
dwóch dziewcząt bmigarakich, a we wsi Ka- 
rtepe strasznie pokaleczone zwioki kilka 
Bułgarów. 


Prowizoryczne zawieszenie 
broni. 

Zofła. (Aj. Bułgarska) Z powaln roko- 
тай wdrożonych na życzenie Turcyi w syra- 
wiy zawieszenia bróni, wojsko bułgarskie 
pod Ozataliżą otrzymało rozkaz wstrzymania 
operacyj i zatrzymania się w zdobytych po. 
zycyńch. 


Walki Czarnogórców z Turkami, 


ека, Ranni, jacy tu przybyli, donos 

o ШЫП koło Orni-Vrh, gdzie Turcy WEŃ 
sięwzięli kontratak na ufortyfikowaną pozy- 
суб давла а byla ба bardzo zacię: 
tą i wkrótce przeszia w walkę nn bagnety, 
Turcy walczyli bardzo dzielnie, NO ү 
dało się Czarnogórcom rozproszyć "ników 
zadając im wielkie straty, Straty Turków 
wynoszą 600 zabitych i rannych, straty 
Qzarnogórców Wynoszą 6 zabitych i 82 ran- 
nych. Czarnogórcy zdobyli turecką kasę wo- 
jenna, w której było 100.000 kor. w pie 
miądzach austryackich. 


Oblężenie Skutari, 

ека. Punktem ciężkości operacyj woj- 
RE jest obecnie Skutari, które SA 
przez wojsko czarnogórskie zupelnie otoczo- 
ме i odcięte. W ostatnich dniach spadły u- 
Jewna deszcze 1 nastąpiły wylewy rzek, wsku- 
tak czego przygotowania wojskowe były bar- 
dzo utrndnione. 


Sweaterki z majteczkami dla chłopczy- 
ków. Prócz tego na składzie w wielkim 
wyborze sukienki dziecięce włóczkowe, 
płaszczyki aksamitne, żakieciki włócz- 
kowe, rękawiczki ciepłe dziecięce, bu- 


ciczki z włóczki, czapeczki, kapuzy, Бо- 
ин laczki, 


Мт. 
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Dowódca wojska tureckiego w Skutari 
Fssad basza miał donieść królowi Mikołajo- 
wi czarnogórskiemn, że nawet na wypadek, 
gdyby miał otrzymać rozkaz z Konstanty- 
nopola, aby się poddał, będzie dalej wal- 


czył, f 
Monastyr пів poddał Się, 
Belgrad. Serhskie nrzędowa informacya 
podają: Wiadomości o kapitulacyi Monastyru 
вд przedwczesne, Wojewoda Potnik donosi, 
ża walki trwały przez cztery dni. Wczoraj 
nieprzyjaciel zastał po silnej walce pobity i 
mciekł w zupełnym nieporządku, pozostawia- 
jąc tabor. Zdobycz jest znaczną. Szczegółów 


brak. = 
Żądania Rumunii. 


Kolonia. „Kölnische Ztg“ donosi, że mię- 
dzy Bulgarya a Romunią dotychczas nie przy- 
szło do żadnego porozumienia w sprawie re- 
kompensat, jakich żąda Ron unia. Jak sly- 
chać, Ramunia nie chce sią zadowolić Sili- 
Stryą i jej okolicą, ale żąda odstąpienia czę 
ści terytorynm bnłgarskiego, położonego mię- 
dzy Ruszcznkiem a Warną i morzem. Nato- 
miast Bołparya chce odstąpić Rumunii tyl- 
ko część Dobrnczy między Silistryą a Warną. 


Spór o Saloniki. 


Londyn. „Times* donosi z Saloniki o 
bardzo poważnych zatargach między Bułga= 
rami, a Grekami, które datują sią od czasu 
zajęcia Saloniki. Dnia Е b. m. ор. 6 po po- 
tudnia 2 oficerów i 10 żołnierzy greckich 
przybyło do Saloniki, cała armia grecka zaś 
weszła do miasta dopiero 9 b. m. о godz, 10 
przed południem. Bułgarzy zaś od g. 8 wie- 
czorem dnia A b. m. do 2 po poludnia 9 b. 
m. walczyli pod Ajvali w pobliżu Saloniki 
m Tnrkami. Gdy jednak Bułgarzy wysłali 
swego parlamentarza do Saloniki z wezwa- 
niem do kapitulacyj, okazało się, że miasto 
było już zajęte przez Greków, którzy nie 
chcieli Bułgarów puścić do miasta, tak, że 
bugarski następca trona i jego brat musieli 
nocować pod mostem w pobliżu Ajvali. Boł- 
кагу wystosowali na to do Greków ultima- 
tom, grożąc im, że Siłą wejdą do miasta. 
Wówczas Grecy ustąpili. Po 24 godzinach 
dopiero Bnłgarzy razem z Serbami weszli do 
Saloniki, p я 

Ale takża później przyszło kilkakrotnie 
ìo sporów między Bulgarami a Grekami. 
Bulgarzy obsadzili jeden meczet, z którego 
musieli dwukrotnie wypierać Greków. Wkoń- 
cu Bułgarzy musieli wysłać Grekom pono- 
wna ultimatum z powodu zatrzymania pn- 
ciągu, obsadzonego Bmigarami, którego Gre- 
cy nia chcieli wpnścić do Saloniki, 

Grecy zamianowali komendantem miasta 
ka. Mikołaja greckiego, Bułgarzy zaś oświad- 
czają, że za naczelmika miasta uznają tylko 
swego generała. 


O zawarcie pokoju. 
Konstantynopol. Ambasador rosyjski 
Giers zawiadamii wczoraj wieczorem wielkie- 
fo wezyra, że Впїдагуа po porozumieniu вів 
£ śojnizuikami oświadczyła gotowość rozpa- 
częcia rokowań pokojowych i prosi Portą o 
wysłanie delegatów. 
„Delegaci turaccy dla rokowań o zawiesze- 
mie broni i о pokój będą dzisiaj mianowani. 
Zofla. Sfery miarodajne oczekują w cia- 
ge nory odpowiedzi, czy Turcya przyjmuje 
waruuki zawieszania broni. Na wypadek 0- 
drzecenia przez Turcyę warunków zawiesze- 
nia broni, operacya wojenna będą dalej pro- 
wadzone i ро przeforsowania linii Czataldży 
nastąpi marsz do Konstantynopola. 


Fabryka wyrobów masarskich 


pod бта 


BRACIA PRZYJEMSCY 


w Krakowie, ш. Lunomirskiego 1. 39, a skład fabryczny і sprzedaż 


ш, Wiślna 1. 6. 


Odpowiedź na wywłaszczenie. 


Wiec generalny. 
Utworzenie „Rady Narodowej" 
w Poznańskiem celem kierowa- 

nia akcyą obronną. 


Z pówodn przeprowadzenia nastawy © wy” 
właszczeniu, członkowie polskich kół sejmo“ 
wych w Sejmie pruskim i w parlamencie nie” 
mieckim zwołują па dzień 21 listopada do 
Inowrocławia wielkie zgromadzenie 
narodowe, które ро scharakteryzowaniu 
вуіпасуі. wytworzonej wystąpieniem pru- 
skiem, ma obmyśleć sposoby odpowiedniej 
akeyi obronnej. Jest to po raz pierwszy, ża 
reprezeniacya parlamentarna poiska wystę- 
puje w ten sposób na zewnątrz i odwołuje 
się wprost do narodu. Celem zgromadzenia 
narodowego jest przedewszystkiem utwo- 
rzenie Rady Narodowej, jako organi- 
zacyi, powołanej do czuwania nad praktycz- 
ną obrona interesu narodowego, 

Odezwa, w której Koła polskia parlamen- 
tarne zwracają się do społeczeństwa, odzna- 
cza się tonem nadzwyczajnie stanowczym, a 
brzmi jak następuje: 

Radacy! 

Padł па nak cios straszny 

Rząd praski wywłaszczą nas z ziemi oj- 
czyatej. Sławom konstytucyi praskiej, zaprzy- 
siężonej przez królów praskich, że wla- 
sność prywatna jest nietykalną, 
zadano brutalnie kłam. Spodziewano 
się, ża złowroga wieść o wywłaszczeniu czte- 
rech majątków polskich wniesie w nasze 
szeregi zamieszanie, bezradność i lęk. 

Stało się przeciwnie. 

Szeregi ani na chwilę sią nie zachwiały. 
Zamiast trwogi, zabrzmiał ogólny głos obu- 
rzenia i wezwanie do czynnej obrony i męż- 
nego wytrwania, 

Dało temu wyraz ziemiaństwa nasze w 
swej odezwie, dała Koło interpelacyą swą 
w Izbie poselskiej, Ale to пів wystarcza; 
trzebn, aby zająło stanowisko cale spolo- 
czeństwo przeciwko temu niesłychanemu w 
dziejach aktowi gwałtu i przemocy. 

W tym celu jako przedstawiciela Wasi w 
ciałach prawodawczych wzywamy Was ro- 
dacy na wiec generalny. 

Z niego rozhrzmieć ma głos nasz ро wszy- 
stkich ziemiach polskich i w całym świecia 
cywilizowanym. głos wiary w nasze sily, w 
naszą przyszłość i Boską sprawiedliwość. 

Lecz niedosyć słów, choćby najgorętszych, 
czynów trzeba, Wiec ten ma obmyśleć i n- 
chwalić akcyę obronną, & przedewszyst- 
kiem powołać do życia iustytucyę, któ. 
raby akcyą tą kierowała. — „Sursnm cor- 
da", — W górę serca! 

Na wiecu wygłoszone hędą następnjące re- 
fóraty: Н 

1. Nasze położenie politycznie (dr R. Ko- 
mierowski). 

2. Polityka antypolska i jej oddziaływa- 
nie na stosnnki kościelne i etyczne naszego 
społerzeństwa (ks, prałat Laubitz). 

3. Wywłaszczenie a włościaństwo (gospa- 
darz Ozimina). 

4. Wywlaszczenie a warstwy rzemieślni- 
cze-robotnicza (poseł St. Nowicki). 

5. Środki obrony narodowej (dr Wł, Miecz- 
kowski). 

Wiec zwołany został do Inowrocławia z te- 
go powoda, że Inowrocław ma 60 procent 
ludności polskiej, zatam wolno tam na ze- 
braniu pnblicznem mówić po polsku. 


. 
Кейаксуа „Nowin“ 


wysłała dziś pod adre 


rem miejscowego „Dziennika Kujawskiego” 
następujący telegram: 
„Myślą 1 sercem bierzemy udział w wiecn 
dzisiejszym. W kim serce polskie bija, nie 
ustania nigdy w walca о prawa naroda i Rozktad 


nigdy nle GEJ w zwycięstwo.” jazdy. 
Drugi proces Macocha тш 
ЕТ тетт 
W uzupełnieniu wczorajszego telegrafi- A 
cznego sprawozdania z pierwszego dnia pro- ДА 
cesn, podajemy bliższe szczegóły. „ч д m) 
Na ławie obrońców zasiedli adwokaci: 645 d. posp. 
Kleyna — w оһгопіе Damazega Macocha, 750 d. osob. 
Rudnicki — Starczewskiego, obaj z nrzędn. М d. osob, 


Obronę Macochowej objął tym razem adw. з. 
prz. Włodzimierz Fiirst. (Јак wiadomo, w 5 
pierwszej iństancyi bronił ją adw. Korwin- 


|. miesz, 


Piotrowski). р тари 

Bazylego Olesińskiego, oprócz, jak przed- 107g п, osob. 
tem, adw. Chądzyńskiego, broni adw. Ozer- JE 
miński. 12:54 > 

Po wstępnych formalnościaci nastąpiła 3.55 w е 

czytuwie referatu sprawy, które zostało nroż« 630 п. osob. 
maicone kilkoma ciekawymi epizodami: 6'52 d. роз 
930 d. оза! 


Kiedy roferent przeczytał część dotycząca >; 
korzystania Macochowej z dowodów fałszy= БЕР, Гү HR 
wych, prezes zapytuje Macochowej: 6'46 n. басы, 
— Суу oskarżona padała się za wdowę 1018 Ba posp. 
po Tranciszkn Macochu (bracie Damazego), 1084 э. posp. 
który wziął ślub z nią na łożu śmierci? 
Potwierdziłam tylko to, o czem Macoch 
do wszystkich mówił. Macoch napisał о mo- 
im ślubie do wszystkich krewnych. W rze: 
czy samej do ślubu z Franciszkiem 
nie przyszło. Byłam z піт tylko zarę- 


Da Zakopanetna 


Do Wielicakii 
835 d. osob, 
1-80 d, miesz, 
140 п, mniasz, 


стола. Był nawet ślnh wyznaczony, ala na ы 
dzień rj ślubem Macoch powiedział mi, TAR KOJE 
że Wranciszak umarł... 
Kłamstwa Macocha. Przewodnik 

Prezes zadaje pylania Damazemu, który  krakowshl 
wataje wzruszony i ociąga się z odpowiedzią, RASĄ Groty b 
wreszcie mówi: ШКАТ У, ya 

— Wszystko, co miałem powiedzieć, po- 2 Ка за М 
wiedziałem już przedtem, powiedziałem otwar- + w 01 powes 
cia t szczerze, Wyznałem wszystko, піс do уе | świ 


dać nie шоре. Obecnie jestem bardzo wzra- % 
szony i mówić nie mogę. 
Prezes: Pan wciąz zmieniał zeznania 
podczas badania komisarza Jasińskiego ? 
Macoch: Nie, nie zmieniałem swoich za- 


znań. Odpowiadałem tylko na pytania róż. owe 
nych osób, która mnie badały. Badał mnie р жн Ps 
rude. 


nietylko Jasiński, lecz wielu innych. Wszys- g4 
cy mi zadawali pytania, Jasiński zaś zapi- 


sywał. Co zapisywał, nie wiem. Na mnie wawssednie w hał. 
wszyscy się rzacili jak na zwierzę (!1?). Byli „dla e 
h 


bardzo z tęgo radzi, że w ręce ich dostał się 
„rosyjski” (1) ksiądz. Со ze mną wyprawiali, 
jeden Bóg tylko wie. Pinli na mnie(t?) drę- 
1(12). Mówiłem im całą prawdę i więcej 

mam do powiedzenia. 
Matejki (Dom Ma- 


„Stracił rozum“. OWC 

Sędzia czytał w dalszym ciągu referat, ойк pid 
Kiedy odczytano część, dotyczącą fałszywej Mæ 
pieczęci proboszcza parafii Parzymiechy, pre: 
zes zadaje odnośne pytania. 

Macoch zamiast odpowiedzi 
wybucha: 

— Mnie teraz oskarżają o wszystko. Ja 
zabiłem, ja kradlem, ja ograbiłem obraz cu- 
downy. Wszystko to miałem popełnić ja! Jest 
przysłowie, że nu pochyłe drzewo wszystkie 
kozy skaczą, otóż tak samo jest względem 
mnie, ża wszystko na mnie chcą zwalić. Pra- ӯ 
ва polska napada na mnie, wszyscy moi bra- 
cia pragną mojej krwi, Proszę panów, pano- wu 


rdnie'1 warang, 
w siedzielę i święta 
20 hal. ad osoby. 

Muzeum lm. Iana 


rZeCcZOWej тес 
і 


od fi-n Weg 
50 hal, od osaby. 

Maseum techni ete 
przznyśi. м gmachu 
Kranebzkaski m, o 


poleca 


даказана 


wszeikie towary w zakres masar- 
stwa wchodzące pierwszej jakości ро ce: SĘ 

nach bardzo przystępnych. 
Codziennie świeża gorąca kletbasa o każdej porze, funt 96 h. й 


taryakich otwarta 
ме wiarki I piatki 
od байг, 0—1, 


Буаз 


b iwwęla tylka popol. 
kopiee п> 
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AFISZ = 


wie sędziowie, złóżcie cesarzowi moją pro- 
TEATRU sę aby mnie stracono! Ja mie wiam, со 
miejskiego. Się ze mną dzieje. Straciłem rozum. 

Poczem Macoch upadł ciężko, coś mówił 
do siebie i nagle zaczął azlochać, 
Prezes polecił podać mu wody. 
Oleslński-Macoch. 

Zł t Czytanie referatu trwa, przerywane od 

OTE czas do слави ikaniem Мос ; 

Н W dalszym ciągn czytania referatu, pre- 
więzy zes zadaje ДЖА Olesińskiemu, co do jega 
Dramat w Б akt, Stosnnku z Macochem. 

— Byliśmy ze sobą zawsze w złych sto- 


We Gzwirtek 
20-10 ша 


1. Ома 
тушн Ж. Zy- snukach — objaśnia OQlesiński. 
grunt August — Nieprawda! — zrywa się z miejsca 
nap. L. Rydel. Wacoch. – Między nami były zawsze dobre 
OSOBY: stosunki! 
— Оп dlatego tak mówi — wtrąca Ole- 
ER gier siński — że chce mnie wplątać w swoją 


Królowa Bona brudną sprawę. Оп zawsze na mnie donosił 
A. Kosmowska przed przeorom Rejmanem. 
Zygmunt August — Оп jest donosicielem — krzyczy Ma- 
Adwentowicz coch. 
Królowa AR Zajście to przerwało czytanie roicratu. 


Okradzenie О. Gawełczyka. 
W dalszym ciągn rozprawy znów nastą- 


X. Dzierżgowaki 
prymas 


x. Куним piła wymiana „zdań“. 
ciejowaki, biak- Oto przeor Weloński na prośbę obroń- 
krakowski cy, zwraca Bię do Macocha, aby opowiedział 


К. Brandt tą okoliczności, w których znaleźli pieniądze 
X. Dzaduski, bi- w celi Bonawentury Gawełczyka. 
SR ntzemyskt  __ Po śmierci Bonawentury — mówi Ma- 


X, a ы coch — do owej celi poszli razem przeor 
biuk, ohalmski. Rejman z Olesińskim, ale піс nie zzaleźli, 
Gorzkowski dopiero kiedy Rejman wydelegował mnie 


X. Zebrzydow- 2 Ołosińskim, znaleźliśmy za szafą 20.000 
ŻW kat. rubli i notatkę. Wówczas umówiliśmy się, 
jm Tw Wójachi. żę 15.000 oddamy przeorowi, a resztę weź- 
З Масив, Mmiemy sobie. „Zmarłemu wszystko jedno, czy 
Stantsłowski Oddamy pieniądza przeorowi — powiedział 
Piotr Kmita, wa- Olesiński mi podzielmy się, a za to odpra- 
jewoda krak, wiać będziemy nabożeństwa za Ronawen: 
Jettnowski ture“, 
Jan Tenazyuski,  __ Nio podobnego nie było! — woła Ole- 
wojewoda sand. siński, — Macoch kłamie, 
— ię ydę! — twierdzi Macoch 
Rafal Leszeryń: Mówię prawdę! — twiar É 
eki, woj. breeski Prezes uspokaja zacietrzewionych ex-mni- 
St. Jarszewski chów, 
p" Górka, Czerwony za złości Macoch siada i wypija 
autem poznaj zi 
E Boisa szklankę wody. 
Piotr Boratyński Wstydliwa Macochowa, 
poseł Sto Та incydenty poprzedziły starcie pomiędzy 
х. Mikaa Macochem a Macachową, mianowica prezes 
сіт Orany, zapytywał Helenę Macochową, czy wiedziała 
murezalek ` o tem, Że mąż jest zabity. _ 
Maryański — Wiedziałam, ale Damazy zabronił mi 
X. Mikołaj Ra- о tom mówić, grożąc przytem, iż mnie zabi- 


ak je. Natomiast kazał mi powiedzieć, że mąż 
Kosiński zginął. > 

Barbara z ka. — Dlaczego pani mie dała znać o tem do 

Radziwiłów Ge- policyi ? 

вожа — Wstydziłam się, gdyż dopiero pobrali: 


Jarszewska. gry аја przed sześciu tygodniami, więc jak- 
SEM, p 0] żeż było można po takim czasie poszukiwać 
Stanisław Кима, Faginionego męża! 
cki, marszałek Po tem objasnieniu Macochowej, 

Trzywddr wybucha szyderczym śmiechem. 
vit, domini- Dalszy ciąg referatu przeszedł bez obja 
śnień i o g. 6 wieczór prezes ogłosił przer- 
wę do dnia następnego 


Drugi dzień rozprawy. 
U M Schmidti  Płotrków. (PBD). Posiedzenie wczoraj- 
Stańczyk, tretniś SZA Tozpoczęło się przed 11 godz. czytaniem 
Noskowskł dalszego ciągu protokolu sprawy. Sala w 
Terkwark, Intni- miejscach przeznaczonych dla pabliczności 
Ма Zygmunta swieci pustkami, Macoch w białym habicie 
„ Borański nijnie wczytuje sią w przyniesiony z sobą 
NE егт hrmlion. Sąd dłużej wentyluja kwestyę po- 


Paź 


Damazy 


kanin, 
Nowatowski 


Dr Henryk Ro- 
tua, nadworny 


Paczątek 
o godz. Т, 
Koniec 


o godz 11 "U wylotu ulicy Grodzkiej. 


== AW. Tomaszewski 


Kraków, Rynek główny I. 16 
Telefon Nr. 1148. 
оша istnieje od roku 1866. 


drabienia paszportu dla Heleny Erzyżanow- 
skiej, jako wdowy po rzekomo zmarłym Fran- 
ciszku Macochu. Oskarżeni powtarzają swe 
dawne zeznania. Gdy referent czyta część 
protokołu, dotyczącą zamiarów Słarczawskie- 
ho, że zmieni wyznanie, oženi się i założy 
szynk: wszyscy, nie wyłączając oskarżonych, 
wybuchają śmiechem. Śmieje się również 
Starczewski, Macoch zaś zwrócony w stronę 
Starczewskiego, kiwa mu z politowaniem gło- 
wa. Następnie przewodniczący pokazuje fo- 
tografią trupa Wacława. Macoch mie chce 
patrzeć na fotografię i żąda okazania mu 
fotografii przedstawiającej żywego brata. — 
Krzyżunowska natomiast dłużej wpatruje się 
w fotografię, rumieni sie, następnie głośno 
odpowiada po rosyjsku „To mój mąż”. 

Po przerwie obiadowej sala zapełnia się 
publicznością. Przystąpiono do odczytania 
brzmienia i motywów wyrokn, protest pro- 
kuratora i apelacyi oskarżonych. Ta czyn- 
ność zajmuja drugą część posiedzania. O go- 
dzinie 7 przewodniczący odracza rozprawę 
do dnia dzisiejszego do godz. 10 rano. 
аана - жыш = жш w 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Szajka włamywaczy. 


Kraków, 21 listopada. 

We wrześniu b. r. grasowała ро Krako- 
wie szajka włamywaczy, która dokonała kil- 
kunastu śmiałych kradzieży z włamaniem. 
Między innemi okradli wówezaś „niewyśle- 
dzeni“ sprawcy (jak brzmiały raporty poli. 
cyjne) mieszkania pp. Jagielskiego, Takarza, 
Ładówny, Staneckiego i Sokołowskich. Na 
ostatniej kradzieży przychwycono sprawców 
na gorącym uczynku. 

W dniu 4 października powrócili pp, Mi- 
kolaj i Jadwiga Sokołowscy z wieczornego 
spaceru do sawego mieszkania przy ml. Lo- 
retańskiej, Czakała ich niespodzianka. Drzwi 
mieszkania były otwarte, a wewnatrz gospo- 
darzyli przy szafach i biurkach dwaj nie- 
znajomi. Zawezwano policyi, która nieznajo- 
mych przytrzymała, Byli to dwaj krakowscy 
młodzieńcy: 24-letni Franciszek Sala wa, 
ogrodnik i 21-letni Władysław Tokarz, 
monter, W toka śledztwa przyznali się do 
wszystkich powyższych kradzieży. Wartość 
skradzionych przedmiotów wynosi kilku ty- 
sięcy kor. W mieszkaniu pp. Sokołowskich, 
gdzie ich złapano, mieli јох przygotowane da 
zabrania biżnterya wartości 16.000 kor, 

Wozoraj stanci Salawa i Tokarz przed 
przysięgłymi pod zarzutem zbrodni kradzieży. 
Trybunałowi przewodniczył r. s. Nikle- 
жї єт, oskarżał prok. Dr. Schwarz. Obaj 
obwinieni byli już kilkakrotnie za kradzież 
karani. — Tokarz nawet okradł własnego 
ojca. М 

Po przeprowadzonej rozprawia skazał try- 
banał Tokarza na 2 i pół łat, a Salawę na 
rok ciężkiego więzienia.” 


ро słychać w mieście? 
Kraków, 21 listopada. 


Z Teatru miejskiego. W trzeciej czę” 
ści „Trylogii** dramacie historycznym „Osta- 
tni* Lucyana Rydla, który teatr krakowski 
wystawią w sobotę, 23 bm., obsada ról jest 
następująca: Króla Zygmunta Angusta gra 
р. Adwentowicz, Królową Вопе p. Kosmow- 
ska, Katarzynę Rakuską, żonę króla, p. Py- 
tlińska, Kardynała Commendoniego, nuncyu- 
sza apostolskiego, p. Jednowski, Kardynała 
Hozynsza, biskupa warmińskiego, p. Trzyw- 
dar, X. Uchańskiego, prymasa, р. Noskowski, 
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X. Putniewskiego, biskupa krakowskiego, p. 
Solski, X. Protasiewicza, biskupa wileńskiego, 
р. Brokowski, X. Krasińskiego, podkancie- 
rzego, p. Stanisławski, X. Zebrzydowskiego, 
biskupe krakowskiego, p. Wójcicki, Mikołaja 
ks, Radziwiłła Czarnego, p. Maryański, Mi- 
kołaja ka. Radziwiłła Radego, p. Kosiński, 
Jana Chodkiewicza, p. Rygier, Zborowskiego 
р. Ruczkowski, Leszczyńskiego p. Jarszew= 
Bki, ks, Ostrowskiego p. Miarczyński, ks. 
Sangnuszkę p. Biepański, Jana Tarnowskiego 
p. Stanisławski, Mieleckiego p. Nowicki, Gór- 
kę p. Bończa, Górnickiego р. Jarszawski, 
Fogelwadela, lekarza królewskiego, p. Brandt, 
Bekwarka, lutnistę, p. Boroński, maestra Si- 
mona, p. Nowakowski, Papacodę, intendenta 
królowej Bony, p. Miarczyński, dr Montiego 
р. Schmid, dr Fincka, p. Biegański, Klickie- 
go, dworzanina króla, p. Bogusiński, (Barba- 
rę Giżankę, р. Jarszewska. 

Jubileuszowy koncert, który urządza 
Tow. muzyczne ku czci Władysława Ze 
leńskiego budzi łatwo zrozumiałe zainte. 
resowanie. Koncert odtworzy bowiem w za- 
sadniczych liniach znamienne pierwiasiki 
bogatej twórczości Zeleńskiego. 

_ Szczególniejaze zajęcie koncentruje w so- 
bie najnowsza Symfonia A-moll, będąca mn- 
zyczną apoteczą chlubnej karty z naszej 
wielkiej przeszłości cziejowej i symbolem Do- 
lesnej walki z żywiołem germańskim: Tomat 
je zaczerpięty z legondy а Wandzie, dzięki 
swoim uczuciowym kontrastom domagał sią 
wprost ncieleśnienia go w mnzycznym dźwię: 
ku. Próby, odhywające się вой kierunkiem 
dyr. Nowowiejskiego, wróżą dziełu niczwy” 
Ше powodzenie. Reszta programu spuczywa 
w ręku tak wytrawnych artysów, jak proi 
A. Ludwig i p. W. Hendrichównu. 

W Resursie urzędniczej odbędzia się 
w sobotę d. 23 bm. zabawa taneczna „DA 
św. Katarzynę* w odnowionej sali bałowej, 
przy muzyce 100 p. p, 

Zaproszenia wydaja sekretaryat Resurgy 
w ыы wieczornych, 

przedaż kamienicy w ul. Grodz- 
kiej. Hr. Stanisiaw Adam Stadnicki 
sprzedał swą kamianicę „pod ów. Floryas 
пеш“ na roga ш. Grodzkiej i Poselskiej ad- 
wokatowi drowi Susserowi i jego bratu 
kupcowi za kwotę 412.000 kor, na kamit- 
nicy ciążył dług w kwocie tylko 50.000 k. 

Strajk litografów. Znstrajkowali raho- 
tnicy htograficzni w zakładach pp. Krzepo- 
wskiego, Bogdanowicza i Zielińskiego; nadto 
w zakładzie p. Pruszyńskiego strejk trwa 
już piąty tydzień, Walka toczy się a cennik, 
Strejk obejmuje litografów, maszynistów і 
cały persona! pomocniczy, 

Rokowania właścicieli zakładów ze stroj- 
kującymi są w toku. 

Wykłady z socyalagii w uniw. ludo- 
wym rozpoczyna dr B. Zahorski odczytami 
p. t: wstęp do socyologii, które odbędą się 
d. 21, 22 1 25 bm, poczem dr L, Caro 
przedstawi historyę socyologii w wykładach 
й. 96, 27 128 1 omówi podstawowa pojęcia 
socyclogii w adczytach d. 29, 30 bm.i2 i 3 


grudnia. е 

Wykłady odbywają się о godz. 6 wieczór 
w auli szkoły realnej przy ul. Studenckiej. 

wypadkom w katordze kutomar- 
skiej poświęcony jest ostatni numer „Wię- 
źnia politycznego . w którym zamieszczono 
kilka listów katorźników z Кпіошагу, Cena 
nnmern 50 ћ. { 

Ze sportu. Dnia 24 bm. пгудйла w Wie- 
liczce zapasy krakowski klub atletyczny, 
którego zapasy przed dwoma tygodniami w 
Wieliczce i Buchni obudziły anaczne zainte- 
resowanie. W zapasach bierze ndział 6 раг; 


Lampy stojące i wiszące, elektryczne i naftowe. — 
Serwisy stołowe od koron 14 w zwyż, do kawy i her- 
baty od koron 9— Garnitury па umywalnie od K 9 


Zastawy ze szkła luksusowego i pojedynczego. Sre- 
zastawy ze szkła UGLSOWADO i pojedynczego. бге- 


bro Christofla i wyroby Kruppa z Berndorf. 
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para Tylko-Wierzbicki walczyć będzie do roz 
strzygnięcia. 

Bojkot żydów w Warszaw... Bojkot 
handlu żydowskiego zatacza szereże kręgi. 
Przed niektórymi sklepami stoją młodzi lu- 
dzie, którzy ostrzegają knpnjących, aby nie 
wstępowali do sklepów żydowskich. W nie- 
których pensyonatach wydalono uczenice ży- 
dówki. Kupcy żydowscy wnoszą skargi do 
policyi. 

Szynki w Krakowie. Na posiedzenin 
komisyi przemysłu gospodnia-szynkarskiego 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Szar- 
skiego wysłuchano |sprawozdania! magistra- 
tn co do ilości koncesyj gospodnio-szynkar- 
skich, istniejących obeenie w dzielnicach da- 
wnepo Krakowa, które wykazuje, że w cią- 
gu ostatnich 25 lat stosunek tychże do licz- 
by mieszkańców zmalał o 50 proc. Stosunek 
ten jednak dziś jest jeszcze о wisla za wy- 
Boki. То też Rada miasta nchwaliła w Swo- 
im czasia powolne zmniejszanie obecnie i- 
stniających koncepyj, tak, aby jedna przypa- 
dała me 1.000 mieszkańców. Wymagałoby ta 
tmniejszenia istniejących koncesyj о prawie 
BO: proc 

Oficerowie rosyjscy „w niewoli" 
policy! krakowskiej. Do Krakowa przy- 
byli wczoraj dwaj oiicerowie rosyjscy straży 
pogranicznej. Czujna policya krakowska nie- 
bawem przytrzymała gości z caratu, którzy 
w tak krytycznym czasie znałeźli sięw Kra- 
kowie. Spisano więc protokół i po wymianie 
grzeczności z obn stron wypnszczono ofico- 
rów na wolność, 

Rozbicie kasy w zborze izraclic- 
kim. Dzisiejszej nocy jacyś nieznani spraw- 
ty dostali sią do biur Rady wyznaniowej 
izraelickiej przy ul. Skawińskiej 1. 2. Otwa 
rzywszy drzwi wytrychem, włamywacze we- 
szli du pokojn, gdzie mieszczą sią żelazna 
kasy. Tutaj najspokajniej włamywacze zapa- 
lili światło elektryczne i rozbili jedną za 
znajdujących się tam trzech kas żelaznych, 
т której zabrali 2680 koron w monecie i 
banknotach. Dwach pozostałych kas włamy- 
wacze nie tknęli Dopiero o padzinie 5-tej 
rano żona wożnego spostrzegła włamanie, 
Mieszkająca przy ul. Krakowskiej l, 41 pe- 
wna pani zeznała przed komisarzem dr. Gnl- 
kowskim, ża o godzinie 3 w nocy widziała 
światło w Zborze izraelickim, przypnszezała 
jednak, ża w Zborza przeują urzędnicy. 

Z teatru „Nowości“, Obecny program 
cieszy się nadzwyczajnym powodzeniem. Ju- 
tro, w piątek 22 b. m przedstanienia рори. 
larne po cenach zupelnie zniżonych z pet- 
nym programem. W niedzielą dnia 24 b. m. 
odbędą sią 8 przedstawienia z zupelnie no- 
wym progrumam 1-sze 0 godz. 1/38, 2-gie a 
godz. 5-tej, 3-cie o godz. 1/49. 

Z kroniki żałobnej. 

Franciszka z Sorwaiskich Splichal, żo- 
na właściciela magazynu broni, lat 78, zmar- 
Ја dnia 19 b. m. 

Sabina z Marynowskich Rydłowa prze- 
Żywszy lat 74, zmarła dnia 19 b. m. 

Emanoel Czorny, lat 30, zmarł dnia 
19-g0 b. m. 

Marya Liśniewska, lat 52, zmarła d. 
20-go b. m. 

Odpowiedzi redakcył. Sz. czytelniko- 
wi z Podgórza. Z anonimowych korespon- 
dencyj nic możeniy korzystać; prosimy 0 ро- 
danie nazwisku, bu wtedy tylko możemy u- 
ważać informacye za wiarygodne. 

Kilku szan. korespondentomz pro- 
wincyi. Doniesienia, tyczące się zarządzeń 
militarnych, nie шорц w dzienniku być 
tgłaszane. 


W cieśninie Dardanalskiej. 
(Patrz ilustracye na зіғопісу 1-ej). 

Sprawa cieśnin Dardanelskich będzia pa 
ukończeniu obecnej wojny, załatwioną na 
konterencyi europejskiej. Obecnie Dardanele 
zamknięte są minami podwodnemi tak, że 
nieliczne okręty mogą przez cieśninę prze- 
jeżdżać tylko pod kierownictwem pilotów tu- 
reckich. Cieśnina cała ma 61 km. długości 
a przeciętna szerokość wynosi 4 km. Małow- 
пісте wybrzeża wyposażona gą w liczne for- 
tyfikacya, których konstrukcya przeważnła 
jest przestarzałą. 

Rycina nasza przedstawia fort Kilidiil-bar, 
położony w najwęższej części cieśniny, ma- 
jącej zaladwo 1360 m. szerokości. 


ГЫ 

Telegramy „Nowin“. 

W ciągn dzisiejszego przedpołndnia otrzy- 

maliśmy następujące telefoniczna i telegrafi- 
czne informacye: 


Przestrogi przed ootymizmem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Odnośnie do położenia między- 
narodowego wypowiada dzisiejsza „N. Fr. 
Presses przekonanie ża być może nda 
вів nniknąć konfliktu z Serbią, 
przestrzega atoli przed zbytnim opty- 
mizmem w tym kiernnku. 

„М. Wr. Tagblatt“ ocenia położenie mię- 
dzynarodowe nadal jako bardzo poważna 
albowiem właściwe postnlaty Austro-Węgier 
do Serbii nie zostały załatwione. 


Potrzeba konferencyi europej- 
skiej, 

Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiejsza „N. Fr. 
Presse“ przynosi w telegramie z Paryża wy- 
wiad swego tamtejszego korespondenta z po- 
słem serbskim, który wyraził zapatrywanie, 
że najlopiej byłoby oddać sprawę portów 
nad morzem adryatyckiem konferencyi państw 
europejskich. Zresztą konterencya taka jest 
nicodzownie konieczną, gdyż zlikwidowanie 
spraw bałkańskich moża nastąpić jedynie 
drogą konferencyi europejskiej, 

Turcy nie poddali się 
pod Monastyrem. 

Wiedeń. (Tr). wł.) „А. Wr. Tagblata do- 
nosi z Belgradn przez Semlin, ża anegdajsza 
pogłoska, jakoby pod Monastyrem poddała 
się Serbom cała armia turecka, jest niepra- 
wdziwą. Znaczna 02656 armii tureckiej prze- 
biła się przez linio serbskie. 

Serbowie nad Adryatykiem. 

Belgrad. (Tel. wł) Pułkownik Bulicz 
na czele swojej kolumny stanął wezoraj 
na wybrzeża morza Adryatyckiego, gdzie 
wywiesił flagę serbską, 4 

Nie kłócą się między sobą. 

Zofia. (Tel. wł). Zaprzeczają tutaj pogło- 
все, jakoby między załogą grecką a bułgar- 
ską w Sałoniee wybuchły nieporozumienie. 
Bułgarzy wogóle w Salonice nie mają załogi 
a mały oddział wojska bułgarskiego, jaki tam 
się znajduje, jest tylko strażą przyboczną 
ks, Cyryla. 

Sfingowany spisek młodo- 
turecki. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit“ donosi Т 
Konstantynopola, że rzekomy Spisek młodo. 
turecki jest wynalazkiem obecnego rządu, 
który chce z młodoturków uczynić kozłów 
ofiarnych і па nich zrzncić odpowiadzialność 
za obecną katastrofę państwową. 


Zamówieria adwrotnie. 


AWEŁN 


POLEGA STEFAN PORĘBSKI, „Kraków, Ry 


W niedziele i święta zamknięte. 


0 zawieszenie broni bułgarska- 


Teatry 
U 
tureckie, 
Zofia. (Tel. wł.) Rząd hnłgarski zgodził 


widowiska 
się na to, aby naczelny wódz armii tureckiej aż 
Nazim-basza zjechał Ше dzisiaj z wodzem REPERTUAR 


armii bułgarskiej, celem ułożenia waru teatru 
ków zawieszenia broni. Jeżeli do dai- miejskiego, 
siaj do р. 12 w nocy zawieszenie broni 

Gzwartek: 


nie będzie zawarta, wówczas Bułgarzy 
na całej linii pod Czatałdżą roz- „Złote wiązy” 
poczną stak, teny ЕНШЕ 2 
Sukcezy Turków. Gig 
Wiedeń, (Tel wł) „N. Fr. Presse" do- mase 
nosi, że właściwie wszystkie dotychczasowa zantig, 
ataki Bułgarów na linię Czataldży zostały Sobota: 
przez Turków odparte. Wobec tego Bułga. „Ostatni“. 
rzy przystępnją do regularnego oblężenia po- Niedziela: 


тусу) tureckich i w tym celu sprowadzili już  popolodnia 

i ustawili ciężkia działa oblężnicze. EE А 
Dyscyplina w wojsku tureckiem anacznie “*ТР О". 

się podniosła, a znaczna posiłki codziennie 

przychodzą z Małej Алу}. Cholera nato- KINO- 

miast z San Stefano czyni zna- a 

czne postępy. Na wszelki wypadek przy- T р s a R 


gotowują i oszańcownją Tarcy nową linię 
obronną Pera-Bajuk Dere. 


Nieudały zańiach па tara. 
Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiejsza „N, FT. ааз: 
Presse“ donosi z Petersburga, że па cara 
Mikołaja 11, w drodze powrotnej ze Spay TEATR 
do Petersburga, dokonano w dniu 18 Nowości. 
b. m. zamachu, który się nie powiódł. 
Mianowicie na stacyi Kozłowa-Ruda pod Pe- 
teraburgiem odkryto po przejeździa pociągu 
carskiego wyrwane szyny i progi ko- 
lajowe na znacznej przestrzeni. Widocznie 
sprawcy zamachu liczyli na to, że pociąg 
carski zn ie później będzie przez ową 


stacyę przejeżdżał. 
Odłożony chrzest. r no 


Wiedeń. (Tel. wł). Chrzest syna przy- Elias akt na 
szłego następey tronu odłożony został da drucie w ogniu 


ul. Podwale 6. 


Przedstawióniu 


Inspekcya 

w garnizonie 
oparetka. 
Dziada pod wie 
ży Maryackicj 
Paniomiaa 
akrobatyczno 
taneczna. 


poniedziałku, Wielkopolanka 
piosenki. 
Skałan роІопой егт? Trupa 


Warszawa, (PBD). W tntejszych sferach Bartakoff 
urzędniczych krążą uporczywe pogłoski, że Śpiewy 1 tańce 
w wpływowych kołach, zbliżonych do cara Wesołe przygo 


wszczęto silną agitacyę przeciwko Skałono- У smuluego 


wi. Skałonowi zarzncają zbytnia polonofil- „. 

stwo(!), brak gorliwości w gnębieniu ruchu yeti e 

rewolucyjnego(!?) i t. р. Sądzą, że stanowi- 

sko Skałona jest zachwiane. инно 
О со im chodzi? TEATR 


Petersburg. (PBD), Wbrew zaprzecze- APOLLO 
niom ministeryum spraw wewnętrznych hymn 
„Szumi Marica" został przez policyą zaka- Od 15- %0 
zany we wszystkich restanracyach. Na tem "atopada b. r. 
tla w petersburskiej restauracyi „Ermitażu“ 600 tysięcy na- 
doszło do koniliktn między publicznością a 87007 O retia 


orkiestrą, która odmówiła grania hymna, po- ARA Io 
wołając się na wyrażny zakaz ро]ісуі,, we“ wykona 
QOtto-Otto. 


Zabierają uniwersytet 


warszawski? The Mercedos 


akt na йд 


Petersburg. (PBD). „Utro Rossii“ notn- Otto-Otta 
je wiadomość, że warszawski nniwersyter ma humorysta. 
zostać przeniesiony z Warszawy. Dwa faknl- Duet Dolskich. 
tety mają być przeniesione do Saratowa, ВИН & Wilia, 
dwa zaś do Riazania, 


Sokołowscy 
trupa bałetowa 


SE T саре уе се ра 


Margit Raręó 
śpiewaczki. 


FE боео» polska 
śpiewaczka 
Vera Dolurosu 


RAJO w кыл. 


rzędne atrakcye 

златара Мирт. 
do haftu, robót drutowych i szy- {ғ 
de!kowych znane z dobroci | TEATR 
MTA Maryoaetek 

Мам Te ш ш іа Же 


1165b Zamówienia odwrotnfo, 
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Delegacye а wywłaszczenie. 


Wtorkowe plenarne posiedzenie dele- 
gacyi anstr. w Budapeszcie wypełniła w ca- 
łościydyskusya na temat onegdajszej mowa 
drą Leo. 

Del Langenhahn (niem. post.) pole- 
mizował z wywodami dra Leo w sprawia 
antypolskiej polityki Pros. Ostry ton mo. 
wy dra Leo wywołał zdziwienie w szeregach 
Niemców. Mowca protestował przeciw nzależ- 
nianin naszej polityki gojuszowej od we- 
wnątrznych stosunków w jednem z państw 
Rzeszy. Polakom bliski stosnnek do Niemiec 
musi być bezwarunkowo sympa- 
tyczniejszy, niż np. podobny sto- 
gunek do Rosyi, w której Polacy вд 
przecież inaczej traktowani, niż w Prnsiech. 
Z oświadczenia dra Lea wynika, że prądy 
radykalne wśród Indności polskiej wzmogły 
się i odepchnęły w tyt słynną i wzorowa mą- 
dra politykę Polaków, która także dla na- 
rodu polskiego w Austryi zawsze wydawała 
dobre owoce. 

Następnie zahrał głos delegat Biały. 
Mówił on o ustawie wywłaszczają- 
cej w Pruasiech, wskaznjąc wobec twier- 
dzenia, że sprawa wywłaszczenia jest wo- 
wnętrzną sprawą Prus, iż dla Polaków nia 
może być obojętnem, jak państwo, zaprzyja- 
żnione z naszą monarchią, obchodzi sią z 
Polakami. Polacy uznają, że w monarchii 
anatryackiej mają lepszą niż gdzieindziej mo- 
żność ekonomicznego, kulturalnego i naro- 
dowego rozwojn. 

Polacy popierali politykę zagraniczną mo- 
narchii mimo, iż od połowy lat 80 tych Ё. j. 
. 01 czasn, kiedy w Prusiech rozpoczęły вів 
м Krakowie. :ozmaite mstawy wyjątkowe przeciw Palakam 
Q krakow. йө) i od czasu umowy Pros z [овуз podnosili 
Dn.20. listopada zawsza wątpliwość co do taj polityki goju- 
ZTM a szowej. Przeciw uchwalanym w Prusiech a 

е zwrócunym przeciw Polakom natawom wyjąt- 
zeta kowym, Poley przy innych aposobnościach 
Dn, 21. listopada protestowali. Nadzieja Polaków, że nstawa 
«godz. 7-ej rrana wywłaszczająca nia będzie stosowaną, nia 
ian Warowetra: spełniła się. Polacy chcą wierzyć w sprawi: 


Pagoda 


4381 mm. / qliwość rządn niemieckiego i spodziewa-' 
oe metra ją mię, że wstrzyma оп wykonanie 
ок КЫА, А › 
porada -zaehod Dat. Kram arz prosi prezydenła, aby, je- 
Prognoze ` żeli jeszcze będzia kiedy wyrażał ubolewanie 
Юа 
poskunutno, 


Obrazki wojenne. 


Odwrót z pod Ldlle Burgas. 
(Ciąg dalszy). 

Jadę natychmiast wte stronę, ale gdy nad 
ranem stanąłem na wzgórzu i ogarnąłem 
wzrokiem całą okolicę, nie dostrzegłem 2у- 
wej dnszy. Wracam zatem do Ozorlu, które 
jest zupełnie puste. Pakuję szybka moje ba- 
gaży na wóz i jadziemy do Czerkieskoj. 
Prędko doganiam armię. Przez 30 kilometrów 
spotykam ciągle wlokących się żołnierzy bez 
brani i amnnicyi. Wielu jest rannych i krwią 
ohlanych. W ciemnej nocy zginą niezawa- 
dnie. Jeden z nich pada па brzegn drogi i 
natychmiast óciąga z nóg trzewiki, aby je 
oddać jednemu z kolegów, potem spokojnie 
oczekuja śmierci. Innemu dałem kawałek 
chleba. „Niech cię Bóg błogosławi — powie- 
dział — od 5 dni nie nie jadlem“. 

Koń mój potyka się ciągle na tropach na 
pół zatopionych w błocie’ Zbliżamy się do 
Czerkieskoj, gdzie panuje niesłychane zamie- 
szanie. Wszystkie drogi, prowadzące do dwor- 
ca kolejowego. są zawalone przaz żołnierzy, 
którzy pięściami i bagnetami torują sobie 
drogę. Nie ma już ani porządku, ani karno- 
şei, ani posłuszeństwa. 


ПЛЮ 


2 powodu silnych wyrazów delągatów pol-|nia Polaków gwalci się przez u- 


kich, dodać także, iż pojmuje to, że Polacy 
tak przemawiają i że jest to dowodem wstrze- 
miężliwości z ich strony, którą my wszyscy 
u nicl podziwiamy, gdy tak postępują, jak 
to widzimy w dzisiejszej chwili, 

Odnośnie da kwestyi portów serbskich 
nad Adryatykiem i niezawisłości Albanii, © 
świadczył Kramarz, że nia mamy powo- 
du nadstawiać naszych kości та 
naród albański. Mowca nie widzi w 
tem niebezpieczeństwa, jeżeli Serbia będzie 
posiadać port adryatycki. Nie będzie ona 
tam budować portu wojennego. Jeżeli będzie 
tam ktoś budował port wojenny, to będzie 
to kto inny, a wtedy będziemy mieli z nim 
do czynienia. Dalej polemizował z mową del. 
Wolfa i wyraził nbolawanie, że mowę 
tą nazwano patryotyczną. (Podczas cerclu 
ро onegdajszym obiedzie delegacyjoym ce- 
sarz w rozmowie z Wolfam nznał „patryo- 
tyczność* wygłoszonej przezeń mowy. Przyp. 
rad.). Obecnie nia wiedzieć już, со właściwie 
jest patryotycznem. 

Następnie zabrał głos del. Kozłowski, 
który polemizował z wywodami delegata Lun 
genhana, przytaczając wywody polityków 2 
Rzeszy niemieckiej przeciw wywłaszczeniu, 
Mowca nie chce kwalifikować zarządzeń rzą- 
du pruskiego wobec Polaków. Wyrazy nie- 
parlamentarne ва mn obce, a trudną by- 
łaby kwalifikacya w wyrazach parla- 
mentarnych tego, co się dzieje w pol- 
skiej części Prus. Mowca przedstawia ob- 
szernie traktowanie Polaków w Prosiech i 
przypomina wobec zarzntów za strony nie- 
mieckiej, iż w sprawie wywłaszczenia idzie 
o wewnętrzną Sprawę Niemiec, iż z okazyi 
rozporządzeń językowych czeskich wygłoszo- 
по w Niemczech gwałtowne mowy i bardzo 
Silnie uprawiano agitacyę, Kwestya pol- 
ska została uregalowaną na podsta- 
wie aktn, zawartego na kongresie wiedeń- 
skim i przez międzynarodowe traktaty, ra 
Byjsko-pruskie, rosyjsko-nastryackie i prasko- 
rosyjskie z r. 1815. Ten akt zaprzy: 
siągł król praski. W wykonaniu tych 
traktatów wydaną została proklamacya króla 
praskiego z r. 1815, która wyraźnie podno- 
si, że Polaków wciela się do monarchi pru- 
skiej, пів muszą oni jednakże wyrzec się 
swojej narodowości. Obecnie nprawn 


W wagonie sypialnym, należącym do Orient 
ekspresu spostrzegam Nazima-baszę i cały 
jego sztab. Za nim widniały dwa wspaniałe 
samochody, umieszczone. na platformach ko- 
lejowych. W innym „ślipingn* siedzieli atta- 
cha wojskowi. Cztery inne pociągi, przygo- 
towane do wyjazdu do Konstantynopola, są 
przepełnione. Kobiety i dzieci siedzą w wa- 
gonach dla bydła. Rannych niesiono do wa- 
gonów drugiej klasy. Oficer przydzielony do 
korespondentów pism zagranicznych mówi 
mi, że prowadzi wszystkich dziennikarzy do 
Czataldży. — Ja jednak pozostaję, nie chcąc 
opuszczać bagaży mego brata. Dragoman 
grecki błaga mnie ze łzami w oczach, abym 
odjechał, ha zostanę zamordowany. Gdy od- 
mawiam stanowczo, Uczy mnie kilkn słów 
bułgarskich, które mają oznaczać: „Nie za- 
bijajcie mnie, jestem bezbronnym korespon- 
dentem dziennika angielskiego“. 

Rozbijam mój namiot koło koleji. Zimno 
jest coraz ostrzejsze. Załnierze cierpią okro- 
pnie. Stoimy kalejno na straży. 

Pagórek wznoszący 816 za stacyą oświe- 
сапу jest ogniskami, zapalanemi przez żoł- 
nierzy, śpiewy i wołania rozlegają się po 
nocy i słychać sprzeczki przy wsiadanin do 
pociągów, gwizd lokomotyw, płacz zziębnię. 
tych dzieci. 


stawy wyjątkowe. Mowca apeluje w 
sprawie postępowania rządu pru- 
skiego do narodu niemieckiego i do 
jego paczucia sprawiedliwości i ape- 
luje do opinii Eurapy. 

Po przemowie referenta Bacqnehema 
delegacya przyjęła budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

„Nawet dzicy tak nie postępują“. 

Budapeszt. Na poniedziałkowe posiedzeniu 
delegacyi austryackiej, del. Biały użył w 
swojej mowie między innemi wzrotu, że na- 
wat dzicy nie postępują w ten spo- 
sób, jak Prusacy z Polakami. Słowa 
te wywołały po stronie niemieckiej wielkie 
oburzenie. Zwrócono się do prezydenta dele- 
gacyi z prośbą, aby przywołał del. Białego 
do porządku. Przeciw udzieleniu nagany za- 
protestowali inni polscy delegaci, wkońcu 
jednak przyszedł до skutkn kompromis, we- 
dle którego prezydent złożył na końcn po- 
siedzenia odpowiednią deklaracyę. 

Na wczorajszem;poszedzeniu delegacyi austr, 
omawiał ekse. dr. Biliński stosunki boś- 
niackie, przy czem zapowiedział, że monarchia 
przystąpi w najkrótszym czasia do wybndo: 
wania kalei przez Sandżak do Saloniki. 


NADESŁANE. 


Wielkie rozpowszechnienie w kraju 
calym znalazły wyraby jubileuszowe (1864- 
1893) zaszczytnie znanej fabryki 5. W. Nie” 
mojowskiego i 8- we Lwawie. Tak piękny 
i wytworny papier listowy z wodnym zna- 
kiem Anno MDCCCLXIMI, jak i tutki, oraz 
bibułki cygarutowe „1863“ spotykają sią ze: 
wsząd z licznymi wyrazami uznania, tem 
bardziej, że 5 pro. dochodu brutto ze sprze. 
daży tychże wyrobów przeznaczony jest na 
upamiętnienie pięćdziesiątej rocznicy powsla” 
nia styczniowego, Чо dyspozycyi Komitetu 
jubileuszowego 1963-1911. Już obecnie 
sprzedaż tych pięknych wyrobów przemysłu 
krajowego zapewniła Komitetawi znaczny do- 
chód, a nie należy wątpić, że dochód ten 
przy patryotycznem poparciu jednostek, star 
warzyszeń elc osiągnie znaczne sumy. — 
Zbliżająca się rocznica powslan jyczniowa* 
go nakłada na wszystkich obowiązek рап 
tania i żądania w każdym sklepie wyrobów 
opatrzonych znakiem Komitetu 1862—1013, 


Od czasu do czasu zgłodniali żołnierza 
kręcili się koło mego uamiotu, szakającjezegoś 
do porwania, gdy ujrzy ујак błysk rea 
wolwera, który trzymam w ręku, znikają po- 
spiesznie. 

Około północy słychać hałas za pagpórkiem. 
Qdwróciłem sią i widzę wiaś Czerkieskoj w 
płomieniach. Przez kiika minut bieleja smu- 
kły meczet wśród płomieni, a wnet ginie w 
obłokach czarnego dymu. Jasnem jest, ża 


Turcy nie stawią tutaj opora Bulgarom. 

О świcie zwijamy namiot i udajemy sie w 
dalszą drogę do Czataldży, Ta sama podróż 
smutna i przygnebiająca. W pochodzia wujsk 
niema żadnej organizacyi Jub porządku. Wio- 
Іа żołnierzy porzaciło obawie i maszeruje 
w zakrwawionych pończochach, Widzę ar- 
matę zaprzężoną w parę koni i parę białych 
wołów. Razem z wojskiem posuwa wię tysią- 
ce wozów, w których okoliczni mieszkańcy 
nciekając do"Stambułu, amieścili cały swój 
dobytek. Emigracya całego narodn, powrót 
Turków do Ату... Kilkanaście kilometrów za 
Czerkieskoj, przybywamy do skrętu, gdzie 
droga apada gwaltownie do wąwozu, głęho- 
kiego ne jakie 60 metrów. W dole plynie 
wezbrany ostatniemi deszczami potok. Trzy 
armaty, zaprzężona w chudo вгкару, starają 
się przebyć przeszkodę. d. n.) 


bwski i Ska 


Mais (żółte) * "еее зоа. MONOPOL z wata - ZENIT (białe) ** аш нш 


J. Maj 


w Krakowie. 


Filia we Kkwomie, ulica Syksfuska 35. 


OGŁOSZENIE. 
Walntek rozporządzania 
Naglstrata z d. 10. X. 1912. 
1. 78687 ПІ а, na xaaadzia 
postanowień мабош, odhę- 
drie się w niedzisłę dnia 
15 grudnia 1919 roku, o 
godzinie 2 ро południn, w 
śali Związku Stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, 
ul. ów, Filipa 1. 2, IL p. 
WALNE 1992 


Zgromadzenie 


towarzyszów i tawarzy- 
szek krawieckich 
Początek obrad: 
1. Wybory. 
a) В członków 1 4 zanto- 
pców do Zarządu Каву 
chorych. 
b) Ч ozłonków 1 1 zastę- 
рее do Wydriałn nadzor- 
Kasy oborych. 
с) 6 delegatów do Zgro- 
madzenia pracodawców, 
d) 6 członków komisyi 
egzaminacyjnej, 
е) 4 orłonków do Sądn 
polubownego, 
1) 52 delegatów do Wal- 
nogo Zgromadrenia Ka- 
sy chorych. 
2. Przyjęte do wiudomoń- 
ci umów kolektywnych. 
3. Ewentualna wnioski, 
W razlo brakn kompletu 
adbędzia s'e to zgromadze 
nie w toj samej talii w 
tym samym dnia, o godzi- 
nio po poludniu, hea weglę- 
du za komplot. 
Kraków, dnia 15 listo- 
pada 1911 r. 
Antoni Adamek 
Prmawadnictący Zgroma- 
dzenia tow. krawieckich. 


Pracownia 
252 tapicerska 
FRRAGIEZA. RARLNŃSAIEGO 
gpajduje się obecaie przy nl. 
Zacisze |. 10. 

Piękny _ z 


Fortepian 


krótki Büseadoriera 
z powodu przesiedlenia 
się oraz maszyna do 
szycia (Ringschif) bar- 
dzo tania dosprzedania 
ulica Szlak 20 II scho* 


Nr. 267 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z dnia 22 listopada 1912 


Wasz trud będzie | KOZERA 


wynagradzony 

jeżeli різу sapotrzetowa- 
mia zegarów, złotych i sre- 
brnych towarów, instromen- 
tów muzycznych, wyrobów. 
ręcznych, przedmiotów ze 
skóry 1 stall, artykułów 
odarozych, przyborów 

wych 17 do palenia, 
zabawek broni it, p. za” 
glądniecio do mego bogato I- 
Iuetrowanego glównego oan- 
nika 4000 wzorów, albo- 
wiem п wszelką pewnaś- 
cią w tym wielkim 
тта coś odpowiednego хпај- 
dziecie din wej potrzeby. 

С, | k. madworny dostawca 

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Вгіх Nr. 2481 

(Czech; 


Zegarek niklowy K 4.20 
Budzik niklowy К 2.90. 
Harmonia К 5. — Skrzy- 
рге К 5.80. Rewolwer КЁ, 
Główny katalog przysyła 
każdemu darmo 4 opłutnie, 

1044 


OLLA GTMMI polecone 

przeż przeszło 2000 lekarzy. 

Do nabycia we wszystkich 

4 йур, drag. 
kai 


nptokaci 
Cena 4, 61 


„6 M M m MMK 


Astma! 


Wszystkim  wapółcierpią- 

cym ohętnia darmo donio- 

nę, jak osiągam w mym od 
lat trwającem ciężkim 


astniatycznem 
cierpieniu 


trwałą pomac i zdumie- 
wający akutek. Nio jest 
ta środek reklamowy, — 
Próbka darmo Pani 
ANNA DIETZ 
Kaiserztrasse, 49 Món- 


г. 


KINO-WANDA 
ul. św. Gertrudy |. 5 (koło poczty). 
wspaniala Ты, TEATA w spocyalołe na dan cal 
urządzony ALU ЪСА Т zbudowanym gmachu, 
Przedstawienia rozpoczynają się codziennie od go- 
driny 3-ciej popaladniu pacząwkzy — do goduiny 
tt-tej wieczór. 


Program od 16 go da 20-go listopada 1912. 


1) Ogród w Luksemburgu (śliczne zdjęcie 
kolorowane). 2) Nichezpieczny rywal (dramat 
Amerykański. 7) Wypuszczony słoń (komicz) 
4) Kameleon (2 świata zwierząt). Róża z Teb 
(Wspaniały dramat w dwóch aktach = czasów 
Ramzesów), 5) I. część. 6) Ц. cząść. 2) Wojna 
bałkańska I. część (wychodzi co tygodnie je- 
dna część). Małżeństwo z rozaądku (Humo 
raska w dwóch aktach), 8) 1. część. 9) II, część 
Nieszczęśliwe matki (dramat w trzech aktach 
ze słynnej автуі obrazów „lda Nilaen*), — 
Д 10) 1. część 11) П. czę. 12) III. „ 1276 


"Т. ut ‚йи пша Шш Baru = 


Austro-Americana 
Regularna | 


Regularna 1 bszpośto- 


бїз komunikacya 
2 hustryl do Ameryki, 
z Kamady td, s 
ROZKŁAD JAZDY. 


a) я Trrtotu da Nowage-Jerhu; | b) z Trysatu da Argentyny praz 

Тапа... « « 10 paździer, ш da йт. 

Marika Жейн! 26 y OE a л paźdz, 

Ocenia ,. . - 9 listopada ае 

Kala: Franz Jast 22 p Argentina .. 14 listopad. 
18 Francesca ... 98 n 

EJ ордо i Тапа „.... 12 grudnia 

Informacyi 


udzielają orar sprzedaż kart okrętowych nskateczniają. 
Kraków: Janer. Ајепсув (GOLDLUST IĘSka), La- 
bicz 7, (naprzeciw догов). 
Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-Amaticany, Rat- 
haunatrazsa 20. 
Dla Galloyi wschodniej: 

Lwów: Plora pasażerskie Austro-Americany, Na Błonia 9, 
jskoteż wazystkie ajencye, prowinoyonalne, 
Tryest1 Dyrekcys Austro-Amoricany, via Molin Piccolo 2 
Wiedeń Biuro pasażerskie Aurtro-Americany, 

1. Kürntnerring 7 


n 
Tonefat: 


Wiedeń: Jeneralna Ajencya Anutro-Americany. 
a 


Schenker i Ska. 


ҮҮҮХҮХҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮ 


Binro LETO Amato-Amoricany, II. Кайт | 


ШЕШ „PŁOMIEŃ 


Pawia 10. Teleton 2388. 
Dostawy większa furami albo codziennie, wor- 
kami płombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar. 


Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.170.40 K. 
Stan ubezpieczeń z Кейсет 1910 r. 132,157.888,19 K., 
422.589 asób. 


„ALLIANZ. 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie ł renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardza dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 
aag 

Zdolni i energiemi zastępcy zostaną przyjęci 
w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieoheznanych paucza się najdokia- 
dniej. lnstrukcye wysyła mię bezplatnie z głów- 
ne] apencyi. — Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrawski, lub z filii Tow.: Bielska, ul. Główna 1. 1. 


СЕСЕ 
10717 Zegar z kukułką 8:50 К 
Nr. 4458 o pieknie rzeźblonej tar- 
czy z ptakiem па wierzchu, z oy- 
rami i wskazówkami g kości, bijący 
godziny i 21, godź., 39cm. wysoki, 
kompletny s dwiema złoclutohrąao- 
wemi wagami w ksstałcie szyszek 
jodłowych, dokładnie 
Te wnętrza szkocki 
Nr. 4808, Меи zegar = koki 
ką, pięknie rzeźbiony, bez ptal 
1:50 K. Z bogato rześbloną tarczą, 
osdabjony p elanią lnh wi 
p 8K, 


wiórką 10 
Za każdy 2 


porączenia! 

miana dozwoloni 

dny. Wysyła ma po 
atarymania nałeżytości znana z zaaobności, Pierwsza 
fabryka zegarów JAN KONRAD е. і Е. пайт. 


dostawca Brūx Nr. 2449 (Czachy), Katalog 
z 4000 odbitek, na żądanie każdemu zadarmo, api 
specyalności dla 


GUMOWE "6°, 


prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
obran. marka ochronna „Kolonia jako najlepszą do 
ROLE znana marka 8 srt K 110, 6 szt, К 190- 


fe. 


285 


pocztowych jedyna firma tego rodkaju, 
1 Kukla, Praga, Perfowa Пг. 35. 


Ilustrowany obszerny polaki cennik = wyjaśnieniami } fata- 
rafami w Корегше darme I pitnie, 
— | —>L—Ą— 


dy Ш piętro chen 38. 1980 
отт. и 
PIOTE VALDAGUE. 


W PRZESTWORZU. 


Ani айп żyjącej istoty, 
ogromny majestat milezącej, nieubłaganej Na- 
узко to spowinięte czarem nie- 


tury! A wszy 
wypowiedzianym! 


ptaka, 


jedynie 


Magdalena poszukała spojrzenia Frydery- 
ka. Serce w niej gwałtownie biła i krew 
zaczynała ја tętnić jej w uszach, ale nie 
bala się. Przeciwnie, ogarnęło ich oboje u- 
czncis absolntnego spokoju, niewymowna zaś 
piękność widoku, roztuczającego się pod ich 
stopami, wydała sią im tak niezrównanie 
przewyższającą wszelkie ziemskie wartości, 
12 popadli w zachwycenie. Być tutaj razem, 
we dwoje, ze swą miłością! Chcieliby krey- 
czoć z radości. 

Qzuli się powołani do oglądania na wła- 
sne oczy cudu stworzenia, oduajdując jnż w 
tem czar mieopisany. Ich próżność miłosna 
szukala usprawiedliwiania w ogromie oto- 
czenia. Nio bacząc na Perronfa, w jego o 
czach, Fryderyk i Magdalena przytulili się 
do siebie. Zachwyt wywołał w nich przy- 
plyw uczucia; będąc tak bardzo dalekimi od 
wszelkich kiamstw ziemskich, czuli się nie- 
mal niewinni. к 

Teraz aeroplan zwolnił lotu; płynął wciąż 
pewnie, miarowo. Dokoła Aletchornu »odnio- 


4|Sy się mgły i przesłoniły ziemię. Widziane 
z góry, przedstawiały okrągławą masę, wy- 
dając się nierachome, Ścisie, tak geste, że 
możnaby wysiąść i oprzeć na nich stopę. 
Potem porwały się i nagle zmieniły kształt, 
в poprzez faliste welony ich nkazały się zno- 
wuż lodowce. 

Реггоп zaś, jakby czekając tej chwili, skie- 
rował aeroplan na lewo i płynął na północ. 
Fryderyk i Magdalena odwrócili się równo- 
cześnie, Co znaczył ten manewr? Ale Alfred 
Perron znajdował się nu swem stanowisku, 
w postawie wyrażającej natężoną uwagę i 
свіКівш spokojny. Wiedział, co rohi. Wy- 
ciągnął nawet rękę, wskazując na wysokoś- 
ci czterech przeszło tysięcy metrów Fin- 
sternarhorn, ku któremu zdążano. Potem ae- 
roplan obstnął się nieco, przepłynął wzdłuż 
lodowca Fieskar, zostawił па prawo olbrzy- 
mią masą Wasenhornu i zbliżył się do Roth- 
hornu. Była godzina dziesiąta. 

zemu w tej właśnie minucie Jek zdjął 
Fryderyka? Czemu Magdalana patrzała nan 
2 niepokojem? Spadło па nich jakieś mgli- 
ste przeczucie niebezpitczeństwa, zwlaszcza, 
Kdy, kn wielkiemu zdziwieniu ich, aeroplan, 
zamiast okrążyć Rothorn, biegł wprost na 
skały, potem koło zwolniła obroty i aeroplan 
jal obiegać dokoła szczytu. Tzekłby kto, iż 
Perron szuka miejsca, aby wylądować, Ma- 
£dalenę i Fryderyka brzebiegł dreszcz. 


W tej chwili Perrou powstał, odrzncił o- 
kulary, zsanął na tył głowy fatrzaną czapkę, 
spojrzenia jego badało widnokręg, a na bla- 
dej twarzy, o wyciągniętych rysach, malo- 
wała sią dzika energia. Aeroplan posuwał 
вів, to znów cofał, jakby szukając najodpo- 
wiedniejszego miejsca. Znalazł je wreszcie. 
Znajdowała się tam platforma, wieńcząca 
zjeżony szczyt góry. 

Aeplan opuścił się lekko, Perrou тай za- 
haczył stałowy trójząb o zrąb skały. Ptak- 
potwór zadrżał całem ciałem i osnnął się na 
ziemię. Z uczuciem mimowolnego przestra- 
chu, Fryderyk i Magdalena wyskoczyli ва 
śnieg. 

— Wypadek? — zapytał Miliard. 

— Bynajmniej — odpowiedział Perron glo- 
sem bez dźwięku, ala twarz miał jeszcze ble- 
dazą, nieruchomą, groźna, straszną. 

I natychmiast jął się tłumaczyć. Wapadek 
był bez znaczenia: jakaś lina, przeszkadza. 
јаса w manewrowaniu. Za kwadrans można 
będzie odjechać. 

— Doprawdy, kochany Alfredzie — rzekł 
Fryderyk, uspokojony — robisz, со chcesz 
ze swoją maszyną. To poprostu cndowne| 

— Sądzę, że żadne z was nie obawia sią 
ойрагі Реггор, 

(O. d. в) 


Бйцетй; katolicha 
їп Иймүйрєз Mikowikiego 


w Krakowie, 0 pikc Ma- 
yacki, г Ryuta gid- 
Sn Telefond N.1308. 


siła w uwym Лакан 
osobne oddziaży 


зо SZTUKI 
w którym ma na рг: 13? 
mhrazy elajns akwarglè, D- 
eyglnaży smakomitych atty- 
stów вамусһ i obdych. 


% STAROŻYTNOŚCI 


Shajmająca zashle stylowa 


tychy angial: 
akia i franonikie, bronzy, 


атой itp. orz mone! 
9 medale polakie. Przyj- 
muje w komis kupuje 
chętnie wazystko, со się 
adnaał do tych dzialów. 
Tamże sprzedaje nią kort- 
Kl koreapondancy|na zwy- 
kla po 4 hal, zagranicz- 
па ро 9 hal. 805b 


p — 0 
Drobne ogłoszenia 
pa 4 lal, ad wyrazi minimum Б! 

lawa 1102у яи 


Do sprzedania рес 
èni р 18 йш 
ni kw, в tego sążni 
fonia, w Ktakowie. Win- 
domość w Blare drienni- 
ków 1 ogłoszeń Maryana 
Ниретуса, Kraków, Јар!а!- 
Jońska 7— w god. połud- 
niowych między 1—4. 
Wolna posada 
od I-go grudnia 
Dla służącego który byłhy 
również dozaroą najchętniej 
mloda hexdzietne małżeń- 
stwo, — Stal уа mia- 
nięcena 1 mieszkanie. Zgło- 
mzenia u Portyera w Sta- 
rortwie. 1280 


Restauracya 


Hotelu Pollera ро- 
szukuje dwóch ku- 
chcików do pra- 
ktyki. 1991 


do wynajęcia 
obnzarny © mieszkanięm £ 
przynależnościami w Żyw- 
cu w Rynku z dniom 15 

udała br. Bllzsych wia- 
jamościudsielu właścicielka 
Aniala Kuklowa, w Okraj- 
niku o. p. Rychwałd, 


Zaglądnijoie 
przy zapotrzebowaniu ze- 
gatów przedmiotów złotych 
i mebrnych, inateomontów 
mnzycznych i optycznych, 
wytobów ręcznych, town- 
rów ze skóry i stali, przy- 
Borów toaletowych 1 do pa- 
Jenia, przedmiotów do da- 
zmowego guspodarstwa, bro- 
mi it. p. Do mego bogato 
dlarttowanego głównego ke- 
taloga 2.4000 rycin, który 
na żądanie przesyła bezwło- 

canin darmo i opłatnia 

С. 1 Е. nadworny dosiawca 

JAN KONRAD 
dam чону Brux Nr. 2482 


)- 

Zagarak niklowy K 420- 
вале агеһтпу Е 8.40, bu- 
niklowy К 290, Ze- 

gar wachadłowy K 850, 
Segar u kakałką К 8.50, 
fuumonia K & — akrzypoe 
KG — romolwer K 6— 
"Bos rysyka! Zamiana do- 
gmolona lubh zwrot pienie- 
Asy. Wysyłkę uakutecenia 
ga saloka albo za po- 
grudniem padacłaniem na- 
Jeżytości, 1048 


ишишишшишши н =®Ш Шу 
узса К de Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. D 
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Kto nie wie! 
бо ma swym krewnym na 
drzewko, imieniny lub we- 
sala wp adarka kupić, nie- 
chaj zajrzy do mego głów- 
nego katalogu z 4000 ry- 
«ln zegarów. slotych i arobr- 
nych towarów, inatramem- 
tów musycsn., wyrobów rę- 
canych, przedmiotów ва skó- 
ry 1 atali, artykułów gonpo- 
dazoaych, przyborów toale- 
towych i do palenia, x 


wnością w tym wielkim wy- 
borse oof odpowiedniego 
snajdelecle dla ате] potrze- 
by. C. ik. nadworh 

atawos JAN КОМААО dom 
wysyłkowy w Brüx Nr. 
2487 (Czechy). Zagarok nl- 
klowy К 420, 5'i wyżej. 
Budzik niklowy К 280. 
Zegar wachadłowy K 8 50. 
i wyłej. Harmonia К 6 — 
Skrzypoć К 680, Rewolwer 
К 6: — Baz ryzyka! Za. 
mlana dozwolona albo 
zwrot pieniędzy! Wysyłkę 
nakutecznia ка zaliczkę al- 
ho ва popreedniem nadesła- 
niem pieniędzy. — 1088 


szkoła tańców 
BAROLO AOMALSEIEGO 


w Krakowie 

pray ollcy św. Tomasza |. 29, 
Wpisy na lekcye і kom- 
plety przyjmuję każdego 
osasu; woro ludzi wasyat- 
kich kategoryi pracy i na- 
nki, tworząc jednak zam- 
knięta kola tak pod wsglę- 
dem inteligenoyi, jak i do- 
boru towarzyskiego. 
Udzielam lekoya także w 
ponsyonatach, ntowarzysze- 
niach i domach prywat- 
nych. — Ceny umiarkowa- 
ne i sumienna nauka są 
znana Р. Т, Publiczności, 
Dziękuję za dotychczaio- 
proszę nadal o 
łarkawą pamięć. 

Z głębokim nzscunkiem 
1269 Ж. Kowalski. 


Wiele setek 


pobudek do zakupu artykn- 
łów użytkowych 1 wnzela- 
kich okaliczneściawych pa 
darków zawiera mój mó- 
эту katalog к 4000 rycin, 
który na żądania wysyła 
віє każdemn darmo i opła- 
tnie. С. і К. nedwarny 
dostawca JAN KONRAD 
dom wysyłkawy w Brux 
Nr. 2492 (Czechy). Ze- 
ткі niklowe К 420 zo- 
garki мере K 840, bn- 
dziki niklowe K 290, zega- 
ry wachadłowa K 860, re- 
gary a kuknłką К 850, 
harmonie R 5'—, skrzypce 
K 6'80, rewolwery К 6'--. 
Bes ryzyka! Zamiana do. 
zwolona lub watot pienię- 
dzy! Wyśyłkę uskutecznia 
za zallozką albo ка po- 
przedniem nadesłanlem na- 

leżytości. 1046 


Wyborny miód 
deaarowy Когасујву, lip- 
соту rarytas miodoho- 
rów, 2 właznej pasieki 
Б kg. puszka К 7-50. 
Miód patoka b kg. К 7— 


si, CHARLES 
| Tylko jeszcze kilka dni: | 
Sensacyjny jeszcze nigdy nie | 
widziany program cyrkowy! 


W Кадет przedstawieniu! 


Miss Charles z 20 Iwami. 
Mr. Henriks, Walka z dzikimi 


tygrysami! 


Najłepsze źródło 
gotowej pościeli 


z dobrego, czeskiego pierza! 
W poszwach z silnego, gęstego 
nankinu czerwonego (In- 
Jett). — 1 piernat 180190 
cm. wraz z 9 poduszkami, 
każda 80x60 om., napełnia- 
nenowem, miękkiem itrwa- 
łem pierzem K 16—, pół 
puchowe К 0'—, робота 
KM, ваш piernat К 10, 
K1I9-,KM= iK16—, 
aame poduszka Е 3, K 8:60 
ЗХ 4'-, Plernat na 9 łóżka 
209X140 сш. К 1B* -, К 2450, К 17:50 i K9I— do tego 
podntzka 7070 ст, K 460, K 6203 K 560. б kg. szare- 
p pierza R 40, lepszego K р do e 16—, półbisłe 

17-,6 kg. piersa nowago, dobrego, białago, стул! е 
K 246—, śnieżno-białe K 80 —, п 36 ЧЫКТА 
dworska uknbanka K 46—. 5 kg. niesknbanega pierza 
(darte żywych gu К 26-- i K 30 =, Biały puch 

ngi lepszy K 6' ~, najlepazy piersiowy K 660 sa 
pół kg , neury puch pół. kg, K 2 Б0 i 3'—. Wysyłka franko 
za pobraniem. Wymiana dozwolona sa zwrotam porta, 


Zygmunt Lederer MG kaa ме 102 


Jasna gława używa tylka 
Dr. OETKERA proszku do 


4 pieczywa ра 12 halerzy. 


Najlepizy, najsdrowszy, przez lekarzy palcoan; 

БАДЕН ут ЕШМ 
Wszystkie leguminy і pieczywa zwiększają | 
się, pulchnieja i stają mię latwiej ntrawuemi. 


Dr. Oetkera cukier waniliowy po 12 h. 
jako zajasiacbatniejuza рмуйала do mlecznych 
1 mącznych legumia, do kakao, herbaty, cze- 
kalady, kram, jek, tortów, puddingów i pia- 
nek, Mieszany z wielkim cukrem, dU posypy- 
wania legomin. Zastępuje w zupełności 9—8 
atrączki dobrej wanilii, Miesza się pół paczki 
dr. Oetkera cukru waniliowego = kig. 
mlełkiego cukru i deje r tego 1—2 lyżcczek 
do pełnej szklanki herbaty а otrzyma aję aro- 
matyczny, smaczny napój. Dr. Qetkera pro- 
azek de pieczywa i cukier waniliowy są 
da nabycia we wszystki dlaoh kolonial- 
mych it. p. handlach. Sposoby użycia na ka- 
żáym pakiecie. Przepity уа а. Кау 
baozyć, ażeby otrzymać tylko prawdriwa wy- BJ 
E95 4 ЗК, pr. Oetker'a. BĘ 


= 


Репа 020015 
nażdagn pokoju [eat mój 
Маі. ayen eraki 


Dywan ścienny 
Nr. 2097. pierwszej 
jakości, jednaki 
й obydwóch stron, o rormaitych 0евешаоћ п, р. lwa, 
pas, sarny, jelenia, łabędzia. karzełka, dwóch papug, Jj- 

tygrysa, kosic, rodzin: m, wykonany w pięknych 
barwach 100 сш. szeroki om. długi za sztakę tyj- 
ko kor. 5'80. Nr. 2096. Taki sam z deseniami: sarny, 
je'ania, lwa, okoła 80 cm. szeroki, 180 cm. dhugi 
tylko kor. 480. Bogaty wybór garniturów nakryć na мшу 
d oika, koców fanelowych. Ka р. w moim głó- 
wnym katalogu. Baz ryzyka! Zamiana dozwolana |uh 
zwrot planiądzy. Wysylkę uskutecznia za pobraniem 
lub poprzedniem nadesaniem należytosci c, | k, nadw. 
dostawca JAN KONRAD, dom wysyłkowy w Brux 
2462 (Czechy). — Główny katalog z 4000 wzorów na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie, 1079 


©. 


RZĄDOWO @ UPRAWNIONA 


| Fabryka wód mineralnych | 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą Komlaył Przem, Tow. 
przez toż Tow. Wady mineralnu ezlnckn 
akladem chemicznym, wadom „pl 


Qiesbiblerakiej, 
Homburg. Kissingen, [Ą 
1tową, Bromową, Jodo. 

lecznicze normalne 
oząstkowa w apte- 
jdanie franko. r 
Е! 


„NADZIEJĄ” 


dwutygodnik, z wykazem cią- 
gnień losów, listów zastawnych 


i innych papierów wartościo- 
wych do nabycia 


w Biurze dzienników í ogłoszeń 


Maryana Hupezyca 


w KRAKOWIE, 
ulica Jagiellońska I. 7. 
(róg ul. Szowskiej.) 


Znewarantowany shut 
W miseciwajm мурны «е raea sig picaladie 


Lekarskie uznanie © znakomi 
пата ө зпаков Шут 


Bujny pięsny biust 
otrzymuje się przy иђусіц 
Dr. med. A. RIXA 
Kremu nabiust 


jan! badany przez wiedza 
ае, 


Kosmetyczn atoryum 
YWIEDEŃ IX, Berggasse IŁ Nek” 


Dyskretia wysylka, 


Zakład pogrzehowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń Pogrze- 
howych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Кга- 
kowie jedyny, który posiada wlasny 
145 wyrób trumien, 


Drukiem Aleksandra Rippera w Krakow. 


3 „ROMANS i POWIEŚĆ: 
* 


ka powieściowa „ МОЛИМ 
wyciodzi 3 razy па tydzień. 


Niezwykle przygody J. Rouletabille, reportera; 


PAN JÓZEF ROULETABILLE U CARA 


powieść przez Qastana Leroux, 


Należy powieść wyciąć i złożyć w for- 
s Redakcya na żądanie 
czy okładek do oprawy powieści 


- Mi — 
kiedy sie dowiedzialam, со mam tobie do zawdzięczenia.., 
Papier na muchs!.. Jal. Hańbat. Ach, twoja matka. 


słyszyszi.. Psie, sukinsyn Twoja matka, gdy ty przysze- 
dłeś na świat... j Rzuciła mu w twarz obelgę 
najstraszłiwszą, 


wyjścia, okryta swym czerwonym, szerokim płaszczem. Była 
posągiem nienawiści i zemsly, Była straszna i piękna rów- 
ześnie. Na ostatnią обере Gunsowski zadrżał i skoczył, 
jakby otrzymał uderzenie nahajką. Nie spoglądał na Anu- 
szkę, tylko na księcia Galicza. Wskazał na niego palcem: 

— To an — rzekł świszczącym tonem — ta on pou- 
czył cię о tycli wszystkich pięknych rzeczach. 

— Tak, to ja — odpowiedział książe spokojnie. 

— Dobrzet.. — rzekł Qunsowski, odzyskując w tej 
chwili zimną krew. 

— Tak jest.. ale ty jego nie dotkniesz! — wykrzy- 
knęła śpiewaczka, — Nie jesteś na to dosyć silny. 

— Wiem o tem, że ten pan ma wielu przyjaciół 
u dworu — rzekł spokojnie szef ochrany. — Nie życzę temu 
panu nic złego. Mówił pani o tem, że przyjaciele pani mieli 
podobno zostać skazani. Mam nadzieję, że pewnego dnia 
zostanie pani lepiej poinformowaną i dowie się, że strze- 
glem ich najlepiej, jak moglem. 

— Jedzmy! — zawołała Anuszka. — Naplułabym mu 
w twarz. 

— Tak jest, najlepiej, jak mogłem — powtórzył Gun- 
sowski ze zwykłym swym gestem. — Dodam jeszcze je- 
dno, Przyrzekam pani nie robić więcej nieprzyjemności księ- 
ciu, tylko zajmę się jego przyjaciółką, cyganką Katarzyną, 
wobec której okazał się tak szlachetnym, zapewne dlatego, 
że Borys Murazow zamało jej płaci ға wycicezki, które Łobi 
każdego ranka do willi na Krystowskim ostrowie. 

Na te słowa książe i Anuszka zmieszali się. Gniew ich 
zniknął. Anuszka odwróciła głowę, niby dla poprawienia 
fatd płaszcza, Galicz zadowolnił się pogardliwem wzrusze- 
niem ramion i rzekł; 


„ROMANS i POWIEŚĆ: 
IN 


Biblioteka powieściowa „Ni 
wychodzi 3 razy na lyd: 


HISTORYA O JANASZU KORCZAKU л 
10 PIĘKNEJ MIECZNIKÓWNIE. — Powieść z czasów Jana Sobieskiego | *adanic bezpłalnie początek dru» 
przez J. L Kraszewskiego. kujących się powieści 
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skawiona? Mogłam uciec бо Moskwy, ale nie zależało mi 
na tem, czy mnie schwyłają tutaj i skażą na śmierć? 

— Ale za co zostałaś skazana na śmierć? 

— To ona o niczem nie wiel — zawołali obecni. 

— Panowie! przybywam z Łondynu i Paryża, nie торе 
więc wiedzieć o wszystkiem. Boże drogi! Zostać skazanym 
na śmierć! Jakie to musi być interesujące! 

— Bardzo interesujące — rzekła Anuszka lodowatym 
tonem. — A jeżeli masz brata, Onoto, ta wyobraź sobie, 
© ile to byłoby bardziej zajmujące, gdyby go zamordowali 
w twych oczach! 

— Ach, przepraszam, moja droga! 

— Żeby pani nie czyniła w przyszłości przykrości Anu- 
szce, opowieln pani, со się przydarzyło pani przyjaciółce — 
rzekł książe Galicz. 

— Lepiej, żebyśmy zapomnieli o tych przykrych 
wspomnieniach! — rzekł trwożliwie Gunsowski, poprawtając 
Szkła, ale wnet spuścił głowę. Anuszka paliła go wzrokiem. 

— Mów, Oaliczł 

Książe zaczął opowiadać: 

— Anuszka miala brata, Wlasowa, mechanika na linii 
Kazańskiej, któremu komitet polecił prowadzenie pociągi, 
przeznaczonego do wyratowania z Moskwy glównych człon- 
ków i naczelników milicyi rewolucyjnej, gdy żołnierze Tre- 
basowa przy pomocy pułku Semenowskiego zagarnęli mia- 
sto, Zebrano się na dworcu; należało odjechać. Wszystkich 
dróg strzegły kartaczownice.. Wszędzie widać było żołnie- 
rzy! Wlasow rzekł do swych kolegów: — Ja was uratuję!— 
1 koledzy ujrzeli, jak wchodził na swą maszynę wraz z ko- 
bietą, Tą kobielą byla ona, Anuszka, Palacz zginął poprze- 
dniego dnia na barykadach. Anuszka ра zastąpiła. Za erwię 
pociąg ruszył z miejsca i popędził jak strzała. Na (еј finii, 
wijącej się, krzywej, na której łatwo było ałakować pociąg 
gradem kul, Własaw rozwinął szybkość dziewięćdziesięciu 
wiorst na godzinę. Ciśnienie pary w kotle doprowadził do 
piętnastu atmosfer, eksplozya groziła lada chwila. Ta pani 
nie przestawała rzucać węgli do pieca. Niebezpieczeńsiwo ze 
strony kartaczownic bylo teraz mniej groźne, należało się ra- 


Każdy nowy abonent otrzytna па 


— 96.4 


Jesień bardzo szczęśliwie trafiła się clepła t „ogol 
Nacy bywały chłodne, ale dnie gorące prawie.. Jadzia, która 
niewiele podróżowała, dziwiła się i cieszyła wszystkiemu, 
miastom i kościołom, wsiom, lasom i górom zielonym, 
różnemu ubiorowi i rozmaitej mowie ludzi. 

Pierwsze dni podróży szły bardzo pomyślnie, koń nie 
zakulał, koło się żadne nie popsuło, nie zgubiono nic, a mimo 
krzyżujących się dróg, nigdzie się nie zbłąkano, Miecznik 
na karcie wypisał cały szlak i niemał popasy, a noclegi tak 
rozumnie, iż się jego drogowskazu trzymano, nic zmieniać 
nie potrzebujące. 

Janasz Korczak prawie cały czas przy kolebce jechał 
konno, pannie tłumacząc, co rozumiał i ukazując, co mu 
w oczy wpadło. + 

Kawalkata była pańska i ludzie jej z gościńca ustępo- 
wali chętnie, kłaniając się nisko.. 

Na popasach i nocłegach, gdzie tylko kościół znałazł 
ksiądz Żudra, zachodził na plebanię lub do klasztoru dosta- 
jąc języka a często i serdeczne przyjęcie А 

Tak znaczniejszą część drogi odbyło і Wołyń przeje- 
chała Miecznikowa szczęśliwie. Zbliżono się da granic Po- 
dola i do Gródka. Konie trochę były znużone, więc w Sta- 
туш Konstantynowie dzień spocząć zamierzano, Kraj oko- 
liczny żyzny i piękny podobał się wielce, mniej mieścina 
licha, w której tylko zamku resztki, dominikański i kapucyń- 
ski klasztor całą były ozdobą. Dom zajęto w rynku i roz- 
gościłi się, swobodnie oddychając, a też i deszcz jesienny, 
który długo wisiał nad niem lać zaczął.. Ks. Żudra cję 
zważając nań, poszedł zaraz do ks. Dominikanów. 

Było to nad wieczorem. Przeora znalazł w domu, tra- 
fem dziwnym był nim dawny znajomy, niegdyś żołnierz 
także, którego potem w habicie spotykał ks. Żudra — ks. 
Jacek Zając Е 

Zobaczywszy go aż się przeor przeżegnał, 

— A ty tu, ojcze, co robisz? wszelki duch pana Boga 
chwali! Skądeś się wziął? x . 

— Z deszczem spadłem, — Śmiejąc się odparł ka- 
pelan. 
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nie mając, dla zabawy da wszystkiego przytczał. Mowiono, 
że strzelała sławnie, lecz poszedlszy za mąż, już się tem nie 
bawiła, 

Jadzi też swej nie uczyła strzelać, ale jej włała swe 
męstwo i otwartość i ten charakter rycerski a umysł wesoły, 
który nie daje nigdy upaść na duchu. 

Młode dziewczę podobne było do matki, tylko smuklejsze 
jeszcze i piękniejsze nad nią, bo rysy miała wypieszczanie, 
delikatne, więcej niewieściego uroku i blasku, We dworze 
panienkę kochali tak wszyscy, żeby się o nią pozabijać dali. 
Dość jej było westchnąć za czem, choćby nie skinęła nawet, 
a со żyło, siliło się spełnić jej życzenie. 

Wdzięczny jej uśmieszek słał za nagrodę. Najstarszy 
ze wszystkich, blisko osiemdziesięcioletni Delian, nie zapierat 
się tego, że był w niej rozmiłowanym, 

Cóż dopiero powiedzieć o młodym Janaszu, który się 
z nią prawie wychował i był jej najpilniejszym sługą, a 
jakby bratem? Prawda, że poczciwy Korczak, od dzieciń- 
stwa w tym domu, kochał tak samo Miecznikowę i Mie- 
cznika i poślubiał wszystkie sprawy i uczucia ich obojgu, 
lecz dla Jadwisi życiaby nie żałował. 

Małą dzieciną osieroconą, wynędzniałą, przywieziono 
go z rozkazania Miecznika do Mierzejewic. Byli mu ci Kor- 
czakawie dalekimi powinowałetni. Ojciec Janasza niegdyś za- 
możny, całą majętność puścił w Świat przez swawolę. Nie 
była sejmikowicza straszniejszego nad niego, pił jak gąbka, 
rąbał się co dzień, twarz miał całą popisaną szablami, 
z czego chluby szukał. Byle słowo, pluł w garść i brał się 
do karabeli. Wiosek dwie poszło na biesiady z dobrymi 
przyjaciółmi, z których ani jednego nie stało, gdy go obje- 
dli i obpili. Matka ze zgryzoty zmarła; nareszcie starego Kor- 
czaka, lepszy od niego rębacz, dojechał po karku tak, że 
nie wymówiwszy „Jezus, padł krwią oblany, Zostało dzie- 
cię sierota, którem się tak krewni opiekowali, że mu gęsi 
pasać kazano. Zmizerował się biedak i о mało nie zmarł, 
gdy go Miecznik przygarnął, Przywieziono na furze do Mie- 
rz jewic tylko cień dziecka w podartej koszulinie; bose ta 
było, brudne i ledwie dyszące. Miecznikowstwo oboje litość 
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czej dhawiać, że poelag wyleci w powietrze lada chwila, Po- 
Sh gradu ki Wlasow nie tracił zimnej krwi i przeprowa- 
dził pociąż бк, Że Nie trafiono nikogo. Jedna tylko kobieta 
została zraniona w piersi kulą. 

— Taj! — zawołała Anuszka. 

I wspaniałym gestem odkryła swą białą, dumną рег. 
i wskazała palcem ma bliznę, na którą Gunsowski, któremu 
teraz pot grubemi kroplami spływał z czoła, nie śmiał 
sj А 

— W piętnaście dni potem — mówił dalej książe — 
Wlasow wszedł do pewnej gospody w Lubeczy. Nie wie- 
dział, że była ona pełna żołnierzy. Mina jego nie spodobała 
się; zrewidowano go. Znaleziono przy nim rewolwer i ра- 
piery. Wiedzieli, z kim mają do czynienia, Wlasowa popro- 
wadzono do Moskwy i skazano na rozstrzelanie. Ranna jego 
Siostra, dowiedziawszy się o jego aresztowaniu, przybyła da 
niego. — Nie chcę — rzekła — byś sam umierał. — I ona 
została skazana. Przed egzekucyą chciano im zawiązać oczy, 
ale odmówili twierdząc, że chcą spotkać się ze śmiercią twa- 
rzą w twarz. Stosownie do rozkazu, miano rozstrzelać naj- 
pierw innych skazanych rewolucyonistów, potem Wlasowa, 
wreszcie jego siostrę. Daremnie prosił, by mu pozwolono 
umrzeć na końcu. Towarzysze skazani padali na kolana, szlo- 
chali. Wlasow uścisniął siostrę i stanął na placu śmierci. Tam 
zwrócił się do żołnierzy: — „Macie оаа tej chwili obo- 
wiązek według przysiępi, jaką złożykście. Spełnijcie go ucze- 
wie, tak, jak ja spełniłem swojl.. Kapitanie, niech pan wyda 
rozkaz!” — Rozlegla się salwa. * Wlasow stał z rękami skrzy- 


żowanetni na piersiach, zdrów i cały: ani jedna kula nie do- ' 


sięgła go! Żołnierze nie chcieli mierzyć da niego. Wezwał 
ich jeszcze raz da spełnienia obowiązku, do posłuszeństwa 
wobec przełożonego. Strzelili jeszcze raz і on padł na zie- 
mię, Spojrzał na siostrę oczyma, w których odzwierciadlał 
się straszliwy ból. Kapitan, widząc, że jeszcze żyje, na рго- 
śby Anuszki zbliżył się do niego i by sięnie męczył dłużej, 
strzelił mu w samo ucho z rewolweru. Przyszła kolej па 
Mnuszkę. Stanęła przy trupie brata, objęła Sy, łkając, wre- 
szcie wstałą 1 zzrekła: — „Jestem gotowala — W chwili, gdy 
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miał paść rozkaz, przybył oficer z ułaskawieniem od 
сага. 

Książe Galicz, wśród trwożliwego milczenia wszystkich, 
chciał jeszcze dorzucić parę sków wyjaśnienia, ale Anuszka 
przerwała mu: 

— Historya futaj się kończy — rzekła. — Ani słowa 
więcej, książe. jeżeli prosiłam pana o opowiedzenie jej w ca- 
lej okropności, jeżeli chciałam wobec was przeżyć raz 
jeszcze straszną chwilę Śmierci mego brata, to dłatego, żeby 
еп pan (wskazała palcem Qunsowskiego) wiedział raz na 
zawsze, że chaciaż w pewnych wypadkach musiałam okazać 
się skłonną do ustępstw.. teraz, gdy spłaciłam swój dług, 
przyjmując zaproszenie na tę wstrętną kolacyę, nie chcę mieć 
nic więcej do czynienia z tym dosławcą więźniów i ро- 
stronkówi 4 

Wszyscy obecni powstali ze swych miejsc, jedynie Rou- 
letabilie spał spokojnie dalej. Gunsowski drżał ze wściekło- 
ści i czynił nadludzkie wysiłki, żeby nie wyrzec słów, któ- 
rychby potem pożałował. 

— Ona oszalała! — wybełkotał. — Oszalała!., Ktoby 
to pomyślał! Wczoraj jeszcze była taka.. taka uprzejma... 

ШШ się strasznie, jąkał się: 

— Асһ, kobiety.. kobiety.. i ta, cóż ja jej uczy- 
niłem?1 

— Co mi zrobiłeś, nieszczęsny? Gdzie jest Belachow? 
Bartowski? A Strasow? A Piotr Slucz? Wszyscy przyjaciele, 
którzy wraz ze mną [онгу pomścić mego brała, Qdzie 
oni ва? ке] szubienicy kazałeś ich powiesić?... W prze- 

ście jakich kopalni zapędziłeś ich?.. А moi przyjaciele, 
jedni towarzysze mego życia artystycznego, młodzieńcy, 
którzy zawinili tylko przez ło, że przychodzili zbyt często, 
by mi powiedzieć, że jestem piękna, by porozmawiać swo- 
bodnie w mojej lożyt.. Qdzie oni są?.. Dlaczego jeden po 
drugim opuszczał mnie? Dlaczego zniknęli? Та ty, nieszczę- 
sny, czyhałeś na nich, szpiegowałeś ich.. czyniąc sobie ze 
mnie bez mej wiedzy wspólniczkę. Psi synul. Ty wiesz 
jak mnie nazywają? wiesz a tem oddawna i śmiejesz się 
z tego!.. Ale ja wiem o tem dopiero od owego wieczora.. 
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mając nad nim, szczerze się wzięli, aby to odchuchać. Jakoż 
wpredce dziecka poznać nie była тойа. Chłopak był 
rzndkiej piękności, a gdy па dostatniejszy chleb popadł, 
rosło to jak na drożdżach i wybujało na panicza. W zarodku 
shać miał tę naturę szlachetną, a że wpadł między dobrych 
ludzi, slal się z niego chłopak, którym pochwalić się mogli 
Miecznikowstwo. Zrazu go w domu uczył przyjęty bakałarz, 
potem go dano do szkół do Lublina, gdzie chciwie naukę 
łykal, wreszcie przy Mieczniku się па żołnierza usposobił. 
r. u szło wszystko, bo umysł był bystry. Zboiński 


— Nicima to, jak gdy człek za młodu biedy zażyje, 
potem buja jeszcze raźniej i wszystko mu dobre i wszystka 
łatwe. 

Byla to prawa tęka we dworze, do wszystkiego, choć 
sercem najwięcej miłował rycerską sprawę i życie. Koń, 
szabla, rusznica, luk, wajmilszemi mu byly zabawami. 
Ale z prawnikami o jurysprudencyi niczego także umiał 
się rozprawić, z księdzem a rzeczach świętych, ze staremi 
о przeszłych > 

We dworze niemal jak wlasne dziecko go utrzymywano, 
ale Janasz dobrze pamiętał, czem byl i co był winien Mie- 
cznikowstwu, więc im mu więcej było wolno, tem mniej 
z tego korzystał, bo dziwnie był skromny i pokorny. 

Dosyć powiedzieć, тлајас sześnastoletnią córkę w do- 
mu, Miecznikowstwo z powodi tego ślicznego chlopca dwu- 
dziestoletniego, najmniejszej troski nie mieli. Kochało się to 
po Bożctnu, jak brat z siostrą, nie tając, nie kryjąc, ani pra- 
gnąc więcej піс nad to, żeby z sobą codzień mówić, uśmiecli- 
nąć się sobie mogli i jedno drugiemu usłużyć. Często bar- 
dzo przy Janaszu rozprawiaro o przyszłych losach dziedzi- 
czki Mierzejewic, dla której się bodaj kogoś z senatorskiega 
domu spodziewać godziło. Janaszek tylko jednego pragnął 
i życzył: aby czek był jej godzien. 

Jadzia żartowała z Korczaka, że się ion kiedyś ożeni 
i naiwnie ши prorokowała роѕахпа pannę i piękną wioskę. 
Prawda, że tak zagadnięty Janasz czerwieniał mocno i z za- 
palem wielkim zaręczał, że się nigdy nie ożeni, że rycerska 
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chce służyć, а żołnierzowi żonatym być nie przystało, bo = 
zawsze serca brakie, gdy rodzinę wspomni. Czasem aż do 
przysięgi się na to rwał, ale się z niego Śmiano, a nie do- 
puszczano, na lekko się klnąc, bo wówczas jurament w oczach 
Boga, tak wiązał człowieka, iż go żadna siła w Świecie 
2 niego rozwiązać nie mogła... 

Pomimo młodego wieku miał Korczak tyle doświad- 
czenia, ziwnej krwi i wytrawności, iż mu Miecznik rodziny 
powierzyć się nie wahał. Dwór też cały był dobrany tak, że 
z nim ani Miecznikowa, ani on kłopotu mieć nie mogli 

łego się tam w Mierzejowicach nic nie uchowała długo. 
‚ Кв. Żudra kapelan, niegdyś także towarzysz z chorą- 
gwi hetmańskiej, choć ksiądz, mężny był i spokojnego du- 
cha, a roztroności wielkiej. Często się go Miecznik radził 
1 dla Janasza w drodze wielką mógł być pomocą, bo choć 
w krajach tamtych nie bywał, tyle z ludźmi różnemi prze- 
stawał, tyle się po świecie nasłuchał, iż więcej od drugich 
wiedział... 

Sześciu ludzi czeladzi dobrano co najtęższych i pe- 
wnych, chłop w chłopa — Hajducy; Hołoba i Trakiewicz, 
głową przerastali wszystkich, a byli też na taką wyprawę 
jakby stworzeni. Й 

Oba proch w obozie wąchali, a nie łatwo ich było 
Слет ustraszyć. Najsłabszy ze wszystkich Węgrzynek Giczy, 
choć pono z Węgrów pochodził, wychowany z dziecka m 
dworze, przyswoił się zupełnie, a hył zwinny, żwawy, tro- 
chę łotrowały, ale odważny jak stary i gotów się porwać 
na olbrzyma. 

Chociaż Miecznikowa wcale się o tę podróż nie tro- 
szczyła, będąc pewną, że Turcy i Tatarowie co iunego te- 
raz mają do czynienia... sam stary, nie trwożąc się, ludziom 
pojedynczo zalecił jak największą ostrożność w podróży. — 
Konny, brat Nikity, miał zawsze poprzedzać na kilka godzin 
dwor, a dano mu najlepszego konia, aby w razie niebczpie- 
czeństwa jakiego, mógł zawrócić i w czas dopaść z oznaj- 
mieniem, Dwóch ludzi składało straż tylną, reszta się_gro- 
imadziła około kolebki, WOZU, па którym jechał ks. Żndra 
i drugiego z obrokamią zapasami i kuchnią. 


